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USA, Anglia I Francja już „podzieliły" Bliski Wschód...

Izrael mn być bazą 
STRATEGICZNA 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH?

Po dziesięciu miesiącach•••

Kobieta posłem 
państwa Izrael 
w Moskwie

Posłem nowo utworzonego pań­
stwa Izrael przy rządzie ZSRR 
w Moskwie mianowana została 
kobieta — p. Goldie Meyerson. 
Widzimy ją wysiadającą z samo­
lotu na lotnisku moskiewskim. 
Pani Meyerson prowadziła przez 
dłuższy okres czasu dział poli­
tyczny Agencji Żydowskiej w Pa- 

. festynie.

LONDYN (PAP). Wychodzący w Bejrucie dziennik ,,Barada", powołu­
jąc się na informacje kół wiarogodnych, donosi, że Anglia, USA i Francja 
doszły do porozumienia w sprawie podziału sfer wpływów na Bliskim 
Wschodzie.
W myśl tego porozumienia^
1) Państwo Izraela stanie się sferą

wpływów USA, które przekształcą je 
w swą bazę strategiczną.

2) Arabska część Palestyny zosta­
nie włączona do Transjordanii, a 
wraz z nią do angielskiej sfery wpły­
wów. Układ między Anglią a Trans- 
jordanią zachowuje swą moc i obej­
mie również przyłączoną, część Pa­
lestyny.

3) Syria i Liban znajdą się w sfe­
rze wpływów francuskich.

4) Gdyby plan zjednoczenia Trans­
jordanii i Iraku pod jedną koroną 
nie powiódł się, Irak otrzyma port 
na morzu Śródziemnym — Haifę 
lub Akkę.

Coraz gorzej 
z Trumanem

NOWY JORK (obsł. wł.). Wpływo­
wy dziennik nowojorski „The New 
York Times", który dotychczas był 
organem Partii Demokratycznej, wy­
stąpił z oświadczeniem, że w wybo­
rach na prezydenta USA będzie po­
pierał kandydata Partii Republikań­
skiej. gubernatora Dewey'a, motywu­
jąc to faktem. lę Dewey porzucił swą 
dawniejszą politykę izolacjonistyczną.

Bevin
opuści Par>ż

PARYŻ (obsł. wł.) Mln. Bevin udał 
się wczoraj do Londynu celem wzię­
cia udziału w otwarciu konferencji 
premierów dominiów brytyjskich. 
Pod koniec tygodriia wróci on do Pa­
ryża. i

Shertok 
u Marshalla

PARYŻ (PAP) Minister Marshall 
przeprowadził we wtorek w ambasa­
dzie USA w Paryżu rozmowę z mi­
nistrem spraw zagranicznych Izraela 
— Shertokiem. Minister Shertok weź 
mie udział w dyskusji nad sprawą 
Palestyny na Generalnym Zgroma 
dzeniu ONZ.

Przez Bluma 
do Saragata

RZYM (obsł. wł.) Przywódca pra­
wicowych socjalistów francuskich, 
Leon Blum konferował wczoraj z 
min. spraw zagr. Włoch, hr. Sforzą 
w sprawie przyłączenia się Włoch do 
paktu brukselskiego. Pobyt jego w 
Rzymie ma na celu wywarcie na­
cisku na prawicowych socjalistów 
włoskich z grupy Saragata, którzy 
w sprawie przyłączenia się Włoch do 
Unii zach.-europejsklej zajmują sta­
nowisko krytyczne.

W listopadzie ub. 
r. amerykański sa’ 
molot typu „Dako= 
ta" zaginął bez 
wieści w czasie 
przelotu z Aten do 
Frankfurtu. Dopiew 
ro dziś, w 10 miet 
sięcy po owym 
wypadku, udało się 
przypadkowo żob 
nierzom włoskim 
odnaleźć w Alpach 
szczątki samolotu 
oraz zwłoki 20 osób 
załogi i pasażerów. 
Miejsce katastrofy 
przykryte było gru 
bą warstwą śniegu, 
z którego tylko tu 
i ówdzie wystawał 
szkielet rozbitego 
samolotu.

Na zdjęciu: ekipa 
ratownicza odgrze- 
bu je spod śniegu 
jedną z ofiar kata­
strofy.

Fala strajków we Francji rozszerza się

Paryż bez wody
Solidarna akcja 3 głównych związków zaw.

PARYŻ (PR). Wczoraj, w drugim i handlu Lacoste miał silę wczoraj 
dniu strajku generalnego g imik w spotka'1 z przywódcami gćimikrw ce- 
we Francji, przystąpili do strajku lem pertraktacji o warunkach za­

przestania strajku. Wszystkie trzy

Mocarsiwazachodnie pogwałciły KartęONZ
Zw. Radziecki nie weźmie udziału 
w dyskusji nad sprawą Berlina
Z wtorkowego posiedzeń a Rady Bezpieczeństwa

przed południem, aby umożliwić de­
legatom wzięeie udziału w posiedze­
niu Rady Bezpieczeństwa.

I ostatniej chwili

PARYŻ (obsł. wł.). Na wtorko­
wym posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa zabrał jako pierwszy głos de­
legat Francji, Parodi, który, zapro­
ponował, aby, zanim przystąpi się 
do rozpatrzenia, czy Rada jest kom- | 
petentna do rozpatrzenia sprawy 
Berlina, poddano pod głosowanie je­
go wniosek o wciągnięcie sprawy na 
porządek dzienny Rady.

Zanim przewodniczący, delegat ar-

Szwajcaria przystępuje 
do planu Marshalla

BERN (PAP). Szwajcarska Rada 
Federalna uchwaliła 136 głosami

gentyński Bramuglia, zarządził gło­
sowanie, wicemin. Wyszyński jeszcze 
raz powtórzył swoje argumenty prze 
ciwko rozpatrywaniu sprawy Berlina 
Przez Radę i stwierdził, że — zgodnie 
z ostatnią propozycją radziecką — 
powinna się nią zająć Rada 4 mini­
strów wielkich mocarstw.

Kiedy jednak następnie wniosek 
Parodi'ego o przyjęcie sprawy Berli­
na na porządek dzienny został prze­
głosowany 9 głosami przeciwko 
głosom Związku Radzieckiego i 
Ukrainy, wicemin. Wyszyński o- 
świadczył, że mocarstwa zachodnie 
pogwałciły w ten sposób kartę ONZ 
i że Zw. Radziecki nie weźmie u- 
dz.iału w dyskusji nad sprawą Ber-

Sytuacja strajkowa 
we Francji

PARYŻ (obsł. wł.). Min. Lacoste 
obradował w ciągu wczorajszego 
wieczoru z przywódcami górników. 
W nocy odbyło się posiedzenie przy­
wódców CGT, Force Ouvriere i 
chrześcijańskich zw. zawodowych, nn 
którym dyskutowano sprawę kon­
tynuowania strajku.

W całej Francji organizowane są 
akcje zbiórkowe na rzecz strajkują­
cych. Strajk odbywa się w całko­
witym spokoju, mimo prowokacyj­
nej postawy władz, któóre ściągnęły 
posiłki wojskowe do departamentów 
północnych oraz strzelców senegal-

także pracownicy innych zawod/w. i 
zair'wno w Paryżu, jak i na prowin- 1 
ćji. W Paryi'u roepocził się wczoraj ! 
rano 24-godzinny strajk zamiataczy 
ulic i pracowmikćłw wodoctegcw, 
ktćtrzy również protestują przeciwko 
wysokim cenom artykułów pierwszej 
potrzeby i redukcjom personalnym, 
zamierzonym przez rzed. Wczoraj 
Paryż, był pozbawiony wody. Do 
strajku powszechnego przystąpili 
także pracownicy w kopalniach że­
laza, soli potasowych i bauksytu. 
Kopalnie żelaza w Lotaryngii stanę­
ły wskutek strajku już przed tygod­
niem. O dalszych strajkach dano- ’ 
saą z Nantes, gdzie strajkują ' pra- ‘ 
cownicy przemysłu budowlanego 
oraz w Marsylii, gdzie -wybuchł, 
strajk drukarzy. Min. przemysłu

główne zwkzki zawodowe wydały 
odezwy, wzywające swych członki w 
do poparcia akcji strajkowej.

Odwołanie 
oficerów szwedzkich 
r Palestyny

SZTOKHOLM (PAP) Rząd szwedz­
ki postanowił odwołać 5 z 8 ofice­
rów szwedzkich, wchodzących w 
skład komisji rozjemczej ONZ w Pa­
lestynie, Pozostali oficerowie mają 
opuścić Palestynę w przeciągu mie- 
sąca. W Palestynie pozostaną w cha 
rakterzę obserwatorów z ramienia 
wspomnianej komisji oficerowie fran­
cuscy, belgijscy i amerykańscy.

Zakończon e obrad 

komisji specjalnej 
w sprawie handlu europejskiego

praeciwkio 7 akces Szwajcarii do pla­
nu Marshalla. Przeciwko przystą­
pieniu do planu Marshalla głosowa­
li jedynie komunistyczni członko­
wie Rady. Minister spraw zagra­
nicznych Petit Pierre zastrzegali siię, 
.że przystąpienie do planu Marshalla 
nie powinno na -isziać suwerenności 
lub neutralno'® Szwajcarii.

. lina.
Opuszczającego salę posiedzeń wi­

cemin. Wyszyńskiego zainterpelowa- 
li dziennikarze ,czy weźmie udział 
w następnym posiedzeniu. Wicemin. 
Wyszyński odpowiedział krótko: „zo­
baczycie jutro".

PARYŻ (PR). Komisja polityczna 
[ ONZ obradowała we wtorek tylko

skich, stanowiących częfść wojsk 
okupacyjnych w Niemczech.

Odpowiadając na apel Generalnej 
Konfederacja Pracy (CGT) oraz 
chrześcijańskich związków zawodo­
wych. 200 tysięcy pracowników in­
stytucji użyteczności publicznej roz­
poczęło w całej Francji we wtorek 
strajk protestacyjny.

GENEWA (PAP) Zakończyły się 
obrady specjalnego komitetu powo­
łanego do życia celem opracowania 
planu rozwoju handlu 1 zacieśnienia 
współpracy gospodarczej między 
wszystkimi krajami Europy.

W p wziętej rezolucji komitet 
leclł Europejskiej Radziie Gospodar­
czej utworzenie nowego komitetu do 
spraw handlu. Rezolucja przyjęta zo­
stała 10 głosami przy 6 wstrzymują­
cych się od głosu. Od głosowania 
wstrzymał się Związek Radziecki 1 
kraje demokracji ludowej z uwagi na 
to, że rezolucja komitetu nie kładzie

dostatecznie nacisku na konieczność 
rozwoju przemysłu w krajach z.T- 
szczonych na skutek wojny.

ULIad handlowy 
między Czechosłowacją 
a Bizonią

PRAGA (PAP) Jak donosi agencja 
CTK, między Czechosłowacją a 
Niemcami zachodnimi podpisany zo­
stał nowy układ handlowy, przewi­
dujący w okresie 1-rocznym wymian 
nę towarów wartości 43 mil. doi.
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HOeSci.^ 
* STOLICĄ

#Na Nowym Swiecle zainstalo­
wano pierwsze stylowe latar­

nie, które mają podkreślić dawny 
charakter ulicy. Odbudowa kamie­
nic dobiega końca. Coraz więcej 
odremontowanych kamieniczek o- 
trzymuje świeże, Jasne etynko- 
wanie.

* Członkowie Związku Uczestni­
ków Walki Zbrojnej o Niepod­

ległość i Demokrację przystąpili do 
oczyszczania terenu przy zbiegu 
Krakowskiego Przedmieścia i ul. 
Karowej, na którym w przyszłości 
stanie pomnik Bojowników War­
szawy. Jeszcze w bieżącym roku 
rozpisany zostanie konkurs na pro­
jekt pomnika. Gotowe już obecnie 
plany urbanistyczne otaczającego 
pomnik terenu przewidują m. In. 
rozbiórkę niezabytkowej części 
klasztoru Wizytek oraz gmachu 
hotelu Bristol. Poniżej skarpy roz­
ciągać się będzie szeroki pas 
zieleni.

A W czasie prac przy odbudowie 
™ pałacu Paca przy ul. Miodowej 
natrafiono na nieznane dotychczas 
podziemne przejścia. Prowadzą 
one w kierunku ul. Bielańskiej, łą­
cząc pałac Paca z pałacem Radzi­
wiłłów. Na lochy natrafił jeden 
z majstrów murarskich i ze steary­
nową świeczką udał się na ich 
zwiedzenie. Po półgodzinnym błą­
dzeniu w labiryncie korytarzy 
wyszedł on na ul. Bielańską. Lochy 
te znane były podobno członkom 
organizacji podziemnych, którzy w 
czasie okupacji uwolnili tą drogą 
kilka osób, przetrzymywanych w 
pałacu Paca przez Niemców.

♦ Nadchodząca zima przysparza 
niemało kłopotu dyrekcji war­

szawskiego ZOO. Dla zwierząt 
wymagających bezwzględnie ciep­
łych pomieszczeń wybudowano 
specjalny pawilon, zaś w najbliż­
szych dniach przystąpi się do po­
krycia dachem i oszklenia po- 
mieszczepła dla antylopy, kangura 
i niektórych zwierząt krajowych. 
Dla susłów wybudowano specjalny 
wybieg, w którym na głębokości 
2 m został ułożony ścisły bruk z 
cegieł, aby zwierzęta, kopiące głę­
bokie jamy, nie wydostawały się 
na zewnątrz. Nowi „lokatorzy" 
przystąpili już do pracy nad bu­
dową legowisk zimowych ze słomy 
i siana. 1 < *

Karygodne niedbalstwo lekarza ... -j

Zamiast lekkiego zabiegu 
dokonał poważnej operacji |
Lekarz 1 sanitariuszka kliniki położniczej U. J. stanęli przed sadem

KRAKOW (PAP). Przed Sadem Okręgowym w Krakowie aasiedM na 
ławie oskarżonych dr Standstew Nowak, lekarz kliniki #ioło»!tniiiczad i aa- 
niitariu-saka Maria Drożyńska. 
Jak wynika z aktu oska/rreni®, w 

kwietniu br. przybyła do Krakowa 
Aleksandra Dusza i udała się do

Mocn^ sen 
delegata S^rii

LONDYN (PAP). Korespondent 
Agencji Reutera zanotował charak­
terystyczny epizod wtorkowego po­
siedzenia Rady Bezpieczeństwa.

Delegat radziecki Wyszyński zau- 
wefyś podczas swego przem wienia, 
że delegat syryjski pogryziony jest w 
głębokim śnie. Z właściwym mu 
poczuciem humoru delegat radziec­
ki powiedział: „Mam nadzieję, że 
słyszy mnie również delegat syryj- 
ski“. Gdy wybuch śmiechu wńrńd 
ozłorukćw Rady nie zdołał go obu­
dzili, Wyszyński dodał: „Nie wiem 
jakie środki trzeba bodzie zastoso­
wać, by mnie wreszcie usłyszał". 
Dopiero wóćłwczas delegat syryjski 
ocknrł się. i wtedy Wyszyński prze­
prosił go ironicznie, mu prze­
szkodził, co wywołało nowy wybuch 
śmiechu.

Powyższa relacja świadczy o tym, 
jak bardzo automatycznie niektórzy 
delegaci popierają stanowisko swych 
mocodawców amerykańskich, nie 
interesując się nawet dalszym prze- 
szym biegiem sprawy.

Społeczeństwo angielskie 
nie chce wojować

LONDYN (PAP). W ewiląizfcu B 
kampanią rekrutacyjną do armii 
brytyjskiej doszło ostatnio w Anglii 
do znamiennych demonstracji,

Gdy minister obrony Alexander 
wygłaszał przemówienie, wzywające 
ochotników do armii terytorialnej, w 
tłumie słuchaczy rozległy się okrzy­
ki: „Pragniemy pokoju — nie chce- 
my wojować za dolary amerykań­
skie”. Balkon, z którego przema­
wia minister .obrjucono ulotkami, na 
których widniały rysunki przedsta­
wiające wybuch bomby atomowej i 

prof, dr Stiępowskiego po poradę. Po 
stwierdzeniu konieczności przepro­
wadzenia drobnego zabiegu gineko­
logicznego dr SU-jpowski skierował 
Duszę do kliniki położniczej UJ, 
gdzie przyjięte została na odział ope­
racyjny.

Kilka dni przed tym na ten sam 
oddział przyjyto Barbarę Janusz, 
która z uwagi na stwierdzonego 
raka, miała być poddana cwjżkiiej 
operacji.

W dniu operacji pielęgniarka Ma­
ria Drożyńska zamiast przeznaczo­
nej do zoperowania Januszowej, 
sprowadziła na salę operacyjną 
Aleksandrę Duszę. Operujący dr No­
wak nie sprawdził nazwiska chorej, 
lecz przystąpił do zastrzyku znieczu­
lającego. W tej chwili Dusza za­
strzegła się, że nie ma mieć opero­
wanego brzucha. Mimo tego dr No­
wak przystąpił do operacji 1 dopde-
ro przy powtórnym zastrzeleniu cho-

Zakończenie targów j 

w sprawie obsadzenia stanowisk
w „radzie obronnej“ Unii Zachodniej j

PARYZ (PR) Po długich targach 
UŁgodnTły mocarstwa wchodzące m 
skład Unii zach.-europejskiej listę

napisy: „Do tego nie damy silę spro­
wokować'1. Wobec wzburzenia tłu­
mu- interweniowała w sposób bru­
talny policja,

W innym punkcie Londynu prze­
mawiał na wiecu marszałek Tedder. 
I tam doszło do demonstracji na 
rzecz pokoju. W pewnej chwili do 
sali, gdzie odbywał się wiec, wtar­
gnęła grupa podoficerów angielskich 
w znosząc okrzyki protestu. I tym 
razem demonstrantów zaatakowała 
policja, używajj.c pałek gumowych.

rej, awncił się do asystenta dr: 
Bartla z poleceniem, aby stwierdził, : 
czy omyłkowo nie operuje innej • 
chorej. Było to jednak w końcowej • 
fazie operacji tak, i» gdy dr Bartel: 
stwierdził pomyłkę, było juiż za; 
ptźno. i

Akt oskarżenia zarzuca dr Nowa- : 
kowi zaniedbanie należytego zadnte- • 
resowania się, chorą, niezbadanie jej • 
tońsamości i niezaznajomienie się z« 
historią jej choroby, w nasUgpstwie • 
czego dokonał najcięższej operacji.;

Mania Drożyńska winna jest za-; 
niedbania należytego ustalenia: 
i sprawdzenia tożsamości chorej: 
i sprowadzenia jej na salę operacyj- : 
ną w miejsce innej, właściwej osoby j

Przesłuchana jako świadek ofiara; 
pomyłki stwierdziła raz jeszcze kate- ; 
gorycznie, że w czasie operacji, bę-: 
dąe zupełnie przytomna, zastrzegła: 
się przeciwko operacji brzucha.: 
Świadek stwierdziła dalej, że po: 
przeprowadzeniu operacji cierpi na: 
rozliczne dolegliwości.

przedstawicieli, mających stanowić ; 
tzw, „radę obronną” Unl. Mimo o- • 
pozycji Francji, stałym przewodni-; 
czącym wojskowym rady został: 
marszałek Montgomery. Francuski: 
generał Delatre de Tassfgny, który : 
był generalnym Inspektorem armii: 
francuskiej, ma być głównodowodzą- • 
cvm wszystkich sił lądowych. Jeden ; 
z brytyjskich marszałków floty po- • 
T-tetrznej, James Rob, został główno-; 
dowodzącym sil powietrznych Unit: 
a francuski wice-admirat Robert; 
Jeaugeard został przydzielony radzie : 
w charakterze doradcy. W dowódz-: 
twie sił Unii pomfnięto przedstawi-; 
cieli Belgii, Holandii T Luksemburgu,: 
a kra ' m tym nie pozostaje nic inne- j 
go, jak tylko podporządkowan e się; 
decyzji przedstawicieli wielkich mo-: 
carstw. General francuski Juin d-: 
rzucił propozycję przewodnictwa w • 
radzie obronnej. ;

ZE ŚWIATA |
KATOLICKIEGO

(va* początku 1949 t. nakładem wy- 
dawnictya „Soletti“ ukaże się 

w Rzymie poważne dzieło naukowe 
p. Ł „Bóg“. Dzieło to zredagowali 
najwybitniejsi teologowie t uczeni 
włoscy. Zawiera ono dział teoretycz­
ny oraz zbiór świadectw odnoszą­
cych się do problemów Boga, 
n\n a terenie Francji znajduje sfę 
"około 1.000 sierocińców. 850 z 
nich prowadzonych jest przez zakonni 
ce. Na 100.000 sierot przebywających 
w tych zakładach, 17 proc, zabra­
nych z ubogich rodzin. 32 proc, po­
chodzi z rodzin rozbitych przez roz­
wód, 18 proc, to dzieci opuszczone, a 
tylko 19 proc, wywodzi s.ę z rodzin 
normalnych.

r Leuret, dyr. Biura Badań Le- 
karskich w Lourdes oświadczył 

przed dwoma tygodniami, że 7-letnł 
chłopiec Gerard Baillie został przed 
rokiem wyleczony zc ślepoty, odzy­
skawszy wzrok w Lourdes. W roku 
1947, kiedy Baillie przybył do Lour­
des stwierdzono u niego atrofię wzro 
ku oraz ciężkie schorzenie s atkówkf. 
Według raportów, dziecko niewido­
me od drugiego roku życia, odzyska­
ło wzrok w ciągu jednej chwili. W 
I pcu br. poddano chłopca nowemu 
badaniu lekarskiemu. Jeden z leka­
rzy angielskich potwierdził cudowny 
fakt, zwracając uwagę, że mimo. Iż 
dziecko widzi, objawy patologiczna 
obserwuje się nadal. Władze kościel­
ne wymagają jednorocznego okresa, 
jako dowodu cudowności uzdrowie­
nia. Z tei też przyczyny Baillie pod­
dany będzie dalszym badanćom.
E) lerwszy klasztor franciszkań-

ski w Lotaryngii ufundowany 
został w roku 1230 w Metzu. W szyb 
kim czasie zdobył on sobie dobre Imię 
a bracia cieszył1 się ogólnym sza­
cunkiem do chwili, kiedy rewolucja 
wypędziła ich z zajmowanej siedzi­
by. Klasztor przeszedł na własność 
miasta Metz, które oddało gr, sio­
strom miłosierdzia w roku 1809. Sza­
ry tk: założyły tam sierociniec. W 
czasie ostatniej okupacji, N:emc-- a- 
sunęli szarytki ! zniszczyli miejsco­
wą kaplicę. Po wyzwoleniu grupa lu­
dzi postanowiła przywrócić klaszto­
rowi dawną świetność. Zrekonstruo- 
wa o kaplicę, postawiono na daw­
nym mieiscu masywne dębowe ko­
lumny tak, że został tm przywróco­
ny dawny charakter. Obecnie szaryt­
ki powróciły do klasztoru, wznawia­
ne działalność op ekuńczą.
Ou/ dniu 1 października br. kardy 

nał Stellman dokonał poświę­
cenia budynków uniwersytetu kato­
lickiego w Ponde (Porto Rico).
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Tak więc sobie siedzimy, ł rozmawiamy o ciekawych 

rzeczach, a tu już i ranek się zrobił. Jakoś poróżowiało 
w powietrzu-, niebo zbladło i zaczerwieniło się, a w mok­
rej leszczynie zaćwierkał ptaszek. Niebawem w kona­
rach rosłego dębu odezwał się inny i już cały las roz­
brzmiewał wesołym świergotaniem. Od czasu do czasu, 
z niewiadomej przyczyny, nagle wszystkie ptaki ucichają 
jakby przytłumione ręką niewidzialnego kapelmistrza. 
I wtedy słychać wyraźnie, jak z liści spadają grube krople 
rosy Gdybyśmy mieli bardziej subtelny słuch napewno 
słyszeli byśmy jak te krople rosy spadając, brzęczą. 
O, bo są tak bardzo błyszczące, takie okrąglutkie, tak 
bardzo mieniące się kolorami tęczy — jak wisiorki krysz­
tałowe — „u pająka" — w kościele. Takie szklane pa­
ciorki muszą brzęczeć przy spadaniu. Wreszcie kiedy 
się już dzień zrobił zupełny, chłopy pożegnawszy się, po­
szli do swoich koni. Nam już nie opłaciło się kłaść się 
spać Zostaje tedy na ochotnika dwóch w lesie, skarbów 
naszych pilnować zaś ataman, ustawiwszy chłopców 
dwójkami poprowadził ich poprzez mokre łąki do domu. 
Oczywiście wiele sprytu trzeba było wykazać, aby się 
wytłumaczyć przed rodzicami gdzieśmy to byli całą noc. 
Ponieważ już przedtem nieraz chodziłem spać wraz z 
chłopakami dworskimi do stodoły na siano, jakoś tym 
razem udało mi się wyłgać. Matka tylko zapowiedziała, 
że jak się to jeszcze raz powtórzy, nie ręczy za siebie. 
Fornalskie chłopaki są mocno zepsute i to nie jest kom­
pania dla synów ogrodnika A jednak po obiedzie znów 
idziemy do lasu Ciągnie nas toń zielona, leśna niczem 
topielca wir rzeki wzburzonej.

Zeszliśmy się znów wszyscy. Jeno Władek spóźnił się 

nieeo, ale zato cały kosz ogórków przydźwigał. Skąd 
wziął nie chciał powiedzieć — niemniej smakowały nam 
bardzo. Takie słodkie soczyste i... zimnel Ataman Bo- 
hun pochwalił go za tyle sprytu i powiedział, że każdy 
z nas będzie miał określoną funkcję. I zaczął od razu 
dzielić.

Kozodój (tak się bowiem jeden chłopak nazywał) i Wła­
dek mają zadanie dostarczania żywności; już na jutro mu­
szą się postarać o parę kur. przynajmniej czteryl Innych 
chłopaków wyznaczył do gotowania strawy, jeszcze in­
nych do rąbania drzewa: dwóch następnych miało do­
starczyć owoców i jarzyn. Ja z Kazikiem dostałem naj­
trudniejszą funkcję, a mianowicie: mamy się postarać 
o broń palną i amunicję. To ja zaraz z góry mówię do 
Staśka, że — jak to tak? ... my, synowie ogrodnika, po­
winniśmy dostarczać owoców i warzyw, a niech kto inny 
stara się o broń. Ale Stasiek nie da sobie nic powiedzieć, 
tak zhardział:

— Zamknij twarz — krzyknął na mnie — i nie mądrzyj 
się, bo możesz na wyspę nie pojechać, a jeszcze i cc; 
oberwiesz! Masz robić to co się każę i już, Ja wiem, 
dlaczego to wam a nie innym o broń starać się kazałem. 
Jak wszystko załatwię, to z wami osobno pomówię na 
ten temat, gdyż mam już co do tego swoje plany.

Co było robić — musiałem siedzieć cicho i czekać 
cierpliwie aż skończy ataman wydawać zarządzenia. 
Wreszcie, kiedy już wyznaczył wartę na dzisiejszą noc 
i porozsyłał chłopaków w różne strony — każdego lo 
jego sprawy — przysiadł się do nas.

— Słuchajcie — mówi — z tą bronią to jest tak. Was 
liczę za najsprytniejszych chłopaków wśród naszych 
apostołów (tędy podążasz o, chytryl) — a broń Jest ważna 
rzecz (no pewnie... pewnie) więc zrobimy tak.

Tu zaczyna mówić co i jak. Otóż po sąsiedzku z na­
szym domem u starej Demiankj mieszka od pewnego cza­
su feldfebel. Feldfebel często jest pijany, a choć i nie, 
to Stasiek nieraz widział, jak on po obiedzie wychodził 
na ławeczkę przed czworaki i ucina drzemkę. Trzeba go 
pilnować, śledzić, jak zaśnie — odpiąć mu ten piękny 
rewolwer bębenkowy wraz z futerałem — to od razu bę­

dzie amunicja — f choda !... Natychmiast oddać StaS- 
kowi. On już potrafi schować, że nikt nie znajdzie. Jak 
to zrobimy, to Kazik będzie zastępcą Staśka, ja zaś Ka- 
zikowym zastępcą i wszyscy muszą nas słuchać, a i warty 
nigdy pełnić nie będziemy.

Tak mówi do nas ataman a Kazikowi już się oczy za-* 
świeciły do tej roboty, a i mnie pociągała ona.

Mieć prawdziwy, strzelający rewolwer — o Bożel 
Toteż zaraz, jak tylko nas Rudnicki z tej odprawy zwol­
nił, biegnę z bratem do czworaków. W drodze uradzamy 
jak się wziąć do rzeczy. Trzeba działać bardzo ostrożnie. 
Podchodzimy pod mieszkanie Demianki nie widać nikogo 
— trzeba wejść do środka. Wchodzę. Stara gospodyni 
przy piecu stojąca pyta się, czego ja chcę.

— A to mama kazała powiedzieć — kłamię jak z nul 
— żebyście już ten chleb oddali, coście go dwa tygodnie 
temu pożyczyli — mówię a rozglądam się po chałupie.

Feldfebla nie ma, wisi tylko jego płaszcz-- pod obra­
zami. Widocznie gdzieś poszedł a pas z rewolwerem .el 
pewno zabrał, bo nigdzie nie leży.

Tymczasem Demianka narobiła wrzasku:
— Jakj chleb?!... pożyczyłam pół bochenka w ze­

szłym miesiącu, ale już dawno oddałam Sama matk* 
wzięła, więc niech po raz drugi nie przysyła !... I tak 
dalej itd.
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Osobliwości Wybrzeża
Błota Bielawskie - Puszcza Darzlubska — Dobre duchy
Kępy Swarzewskiej—Grota stalaktytowa w Mechowej |

Matka Boska Różańcowa
przedmiotem szczególnej czci wiernych

Gdańsk, w październiku.
Nawet wśrild rdzennych Poano- 

Boalkfćtw i wtśr'd stałych mieszkań­
ców Wybrzeża wiadomość o istnie­
niu na terenie województwa gdań­
skiego stalaktytowej groty, wywo­
łuje jedynie powftpiienńe. A co tu 
mlćfówilć o mieszkańcach z innych 
cajtol Polski. Lepiej jluti znamy Lar- 
żurowa, Gnotię pod Neapolem albo 
groty Ojcowa. Ale grota stalaktyto­
wa na Wybrzeżu... Skpdlto? A jed­
nak tak jest. Wybrzeże posiada prze­
piękną stalaktytową, grotę, etano- 
wi(;.iqą prawdziwa osofoliiwntśt euro­
pejska., wycieczka załś do tej groty 
należy niewąltpliwie do radu naj­
ciekawszych, jakie miottemr zrobić 
nad polskim morzem.

Droga z Gdyni do Pucka jest nie­
zmiernie malownicza i urozmaicona. 
Przeskakujemy małe mostki, mijamy 
zielone ląfki, zostawiamy za sobą 
czyste, ładne osady: Chylonią *Ru- 
mlitę-Zagfrze, Red)?. Dalej pirzefcilicz- 
na stolica powiatu morskiego Wej­
herowo, które pod spręlijystymd raj­
dami swego wyjjtkowo gospodar­
nego burmistrza — p. Szcz»:fsnego
i włodarza powiatu — starosty Ode- 
nowskiego, przygotowuje Się włal-nie 
do obchodu 300-lecia swego ist­
nienia.

Za Wejherowem asfaltowa szosa 
prowadzi juś. prosto do Pucka. Nie 
odwiedzimy dziiś jednak tego starego 
portu daiwnej Polski. Ruszamy przez 
łagodne wzgórze Kępy Puckiej i na 
rozstaju dróg czytamy wreszcie na 
drogowskazie: Medhowa. Bo Medho­
wa ze swą stalaktytową grotą jest
eelem naszej podróży.

IŻeby do Mechowej dotrzeć, muśl­
iny minąć najpierw Błota Bielaw­
skie. Błota te, & raczej rozległe 
torfowiska, cfeignfj, sir; na przestrzeni 
około 20 km, nikt ich dotąd nie eks­
ploatuje. Stanowię zamkniętą w so­
bie, mało znanąi krainę. Okoliczni

CZYTELNICY/l^razz...
Lekarzowi uspołecznionemu 

w odpowiedzi
Obywatelu Redaktorze!
„Ilustrowany Kurier Polski** zamieścił artykuł dyskusyjny, nadesłany 

przez jednego z lekarzy uspołecznionych pt. „Lecznictwo uspołecznione". 
Artykuł ten pobudza nie tylko do dyskusji, ale wywołać musi najwyższy
protest w duszy prostego, niezakłamanego człowieka.

Oto ten protest:
Nikt nie może zakwestionować ciężkich zadań lekarzy, zwłaszcza pra­

cujących w Ubezpieczalni. To jest powszechnie znane, tak samo, jak 
wielkie braki lecznictwa ubezpieczeniowego. Ale oto, jakie autor — 
lekarz uspołeczniony — widzi wyjście z sytuacji: Należy wychować „de­
mokratycznego pacjenta", który — „nie powinien swych derpieil uwa- 
żać za wyłączne, godne zainteresowania ze strony lekarza nie chcąc się 
zgodzić na żadne ustępstwa na rzeca innych chorych, bardziej (?) cierpią­
cych od niego"!

„Demokratyczny pacjent" nie powinien nieufnie, lekceważąco traktować 
zaleceń lekarskich, gdyż za nie nie płaci". Tak pisze lekarz uspołeczniony!
Decydujące jest to, że ubezpieczony pacjent nie płaci!

Jak to proste, okazuje się, moźnaby pogodzić chorego s wszystkhni 
brakami lecznictwa społecznego!

Ale przecież autor pisze dalej, że „lekarze, zwłaszcza ubezpieczalnianŁ 
mają swój wyścig pracy i pracują na taśmie, Jak stolarz czy tokarz w 
warsztacie czy fabryce, górnik czy hutnik w szybie lub kopalni".

Panie Lekarzu uspołeczniony! — to jest stwierdzenie okropne. Nie le­
karze oczywiście są winni, że tak jest, ale niech Pan nie usiłuje przeko­
nać pacjentów, że powinni — w tych warunkach, bez nieufności pozwo­
lić się „rąbać", jak węgiel w kopalni. W ten sposób można przekroczyć 
normę w produkowaniu nieboszczyków, ale nie w „przedłużaniu życia"!

I po takim oto stwierdzeniu autor uważa, że należy pouczać pacjen­
tów „o konieczności rezygnacji z przywileju lecznictwa chałupniczego", 
tzn. z możności zasięgnięcia porady lekarskiej poza Ubezpieczalnią! 
Panie Lekarzu uspołeczniony, pańskie wy wody są wręcz niehumanitarne!

Utrzymuje Pan dalej, że „większą wagę należy skierować na choroby 
społeczne i zawodowe, aniżeli na choroby poszczególnych jednostek", tak 
jakby można było zwalczać jakiekolwiek choroby, nie lecząc... ludzi! Na 
całym świecie wiadomo, że nie leczy się chorób, tylko człowieka. Pan, Panie 
Lekarzu uspołeczniony, zdaje się o tym nie wiedzieć!

Jak można wnioskować z pańskich wywodów, jest Pan, Panie Lekarzu 
uspołeczniony, lekarzem administracyjnym. Lecznictwo dla Pana — to 
zagadnienie statystyczne, administracyjne, zawodowe — ale w zespole 
swych rozważań zmalał w Panu i znikł — człowiek.

Lekarze administracyjni niech organizują, stwarzają coraz lepsze wa­
runki pracy dla lekarzy praktykujących, ale niech nie starają się wsączę- 
pić swoich zapatrywań „od biurka" na to, jaki powinien być stosunek 
między chorym a lekarzem i na odwrót. Bo lekarz, który ma do czy­
nienia z chorymi, cierpiącymi ludźmi, musi być.- humanitarny! Lekarz, 
który tego nie rozumie — nie powinien być lekarzem —- nawet leka­
rzem adnrini l ? vjnym. H. Z.

ubezpieczony pracownik umysłowy.

| rcflnicy i rybacy kaszubscy aruują, 
I Wiele legend dokoła bielawskiej 
I równiny, pustej i samotnej, rozibłys- 
kuj|cej noc? tysiącem błi.dnych 
ognłkńiw. Według kaszubskich wte- 
rzelń w Błotach Biiełaiwskidh mie­
szkaj ą knatotota, pilnuj''** tutaj 
podziemnych skarbi Iw tanflla Bałtyku 
i jego pięknej <yVkń Heli. Krańnóętta 
to przectiwieńs^.wo pomorskiego 
Smfitka, to dobre duchy tej ziemi: 
pomagaj)-;, Kaszubom w pracy, spro- 

: wedza jh zet. kieski i wtodh na groźne 
I ♦’Fzrsawiiiska tylko wtedy, gdy gfę im 
I dokucza.

Same Kota Bielawskie to teren 
i wegetacji dawno już wymarłej gdzie 
indziej flory nadmorskiej. Badania 
specjaliWfłw - przyrodników wykryły 
tutaj mmólstwo osobliwych mchów 
islandzkich, atlantyckich jaiskn'tw, 
amerykańskich grosZk^w i całego 
szeregu gaitunkćłw raSMmnotoi h»lo-
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Tyle w tobie chrześcijaństwa, 
.= Ile miłości =

Miłosierdzia 3-10. X. 1948 r.
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filnej, nie spotykanej w og<*fle nad 
1 Bałtykiem.

Z Błot Bielawskich wjefdflamy w 
nowy odrębny świat, najstarsze 

!i najwfcflosze bory Wybrzeża, two­
rzące Puszczę Daratabską, Nieprze­
byte niegdyś łasy dostarczały pierw­
szym polskim okręitntkom strzeliste 
sosny na maszty, dłęfcy, graby i day 
na budowlę najdawniejszej floty 
Rzeczypospolitej. W sercu dawnej 
Puszczy Darzlulbskńej, Wśród ostęr 
p'iw leśnych, leży Mechowa, Wieś 
kaszubska ze swą stalaktytową grotą. 
Naokoło szumią olbrzymie drzewa, 
po niebie szybują obłoki. Gdzieś 

cicho spadniie Jfflść, skrzypnie gairzka, 
odezwie się ptak. W pobliżu wsi, 
wśród mszystej polany, jakby wej­
ście do mieszkania dzikiego zwierza 
czy przedhistorycznego jaskiniowego 
człowieka. Strzeg’ go słuipy wap­
niowe. Zagłębiamy stę w ciemną 
czeta-F. Gęstwa słupów wńjkszych 
i mniejszych, pod stopami stalag­
mity, ogromne wapienne narośle na 
gćtrae. Trudno się poruszać wśród 
tych osobliwych kset®łt"W, połysku­
jących wilgocią. Tutaj kolumny sta­
laktytowe, ówdzie stalagmity, przy­
pominające zarysy postaci łudzi 
i luwtaulat. W powietrzu jakaś noz- 
lenśwtajroa, wilgotne ciepłota, potę­
gująca si"?: w miary posuwania się 
naprzód. Jestekay pod wzg rzem o 
dolść znacznej wysokości, nic więc 
dziwnego, ito jest ciepło pod takim 
solidnym pokryciem. Grota ciągnie 
sdłę dość daleko w gk b, gdzie nie­

gdzie nawet trzeba sdfe czołgać.
Stalaktytowa grota to nie tylko 

krajoznawcza osobliwość Wybrzeża. 
Wodom ze wzgórz Mechowej, niosą­
cym wapno i kwas węglowy, za­
wdzięcza dolina rzeki Redy swe bo­
gactwo wapniowych łąk, wspaniale 
eksploatowanych w Wejherowie do 
„Portland-cementu". Dzięki takim 
samym wodom powstały w Gdyni 
na Kamiennej Górze, jedyne w Pol­
sce słynne „ziemne piramidy". Wspa­
niale rozrottntoty, bogaty w tysiące 
europejskich i pozaeuropejskich ga­
tunków roślin 1 drzew park narodo­
wy w Oliwie tylko dlatego jest tak 
bujny, to korzenie jego drzew i krze- 
Wlw czertpąą Siły żywotne z podłoża 
nwgKłw wapiennych, identycznych 
jęk w Mechowej, Oliwskie alpina­
rium, największe w Europie, posia­
dające ponad 40 tysięcy odmian roz­
maitych gółrskich roślin, nie wyłą­
czając himalajskich kaukaskich i ty­
betańskich, rozwija sńę tutaj równie' 
dzięki wodom, bogatym w wapno 
i kwas węglowy.

Motto więc rnajfo rację Kaszubi w 
legendach swoich, wdrąo.cych okolice
Mechowej z życiem knaśmiiąit, strze- 
gęicych podziemnych skarbów króla 
Bałtytau i królewny Heli? Skarb ten 
stanowią, życiodajne minerały, tkwią­
ce w tajemniczych grotach Mecho­
wej. (dz).

Pojedynek z dzikiem
Idziesz na niedźwiedzie — ostrze­

gali nasi przodkowie — gotuj łoże, 
idziesz na dzika — gotuj mary! 
I jakkolwiek nauczono się produ­
kować broń szybkostrzelną — ostrze­
żenie to ma swoistj wag* Uprzedzą 
mianowicie przed niezmiernie szyb­
kim atakiem odyńea, ktćiry żlie strze­
lony, rozjusza się łatwo i jest prze­
ciwnikiem nde na :'larty. Nie do ba­
jek należą opowiadania o pociętych 
„szablami" ludziach, o psach rozdar­
tych do serdecznej juchy, o fanta­
stycznej odwadze dzikiej świni w 
obliczu grzmtocej linii. W zwykłych 
okoltezniośiciach dzik jest zwteraę- 
ciem płochliwym., i pogłoski o bzdur­
nych pościgach irtp- maj|ą uzasad­
nienia.

Nowicjusza na linii zdumiewać 
może fantastyczna szybknćlt cnfęż- 
kiego pozornie zwlerzępia, które, 
mając budowę klinowatą, ptnzebije 
g jszcz siłą prawdziwie „pancernego 
std5kaT. Dzik, wycierajac si(ę o smol­
ne pnfe, porasta w ten władnie pan­
cerz i zdarza się, tte dziesiste dopiere 
kuła znajdzie miejsce do czułych 
aułterii. Myśliwi* strzelający na 
sztych, redukują ■ tych i innych

Bydgoszcz, w październiku.
Papież Leon XIII wyznaczył paź­

dziernik na miesiąc różańca św. I roz­
porządził, aby w miesigcu tym we wszy 
stkich kościołach odprawiano nabożeń­
stwo różańcowe z dodaniem litanii lo­
retańskiej i modlitwy do św. Józefa.

Modlitwę różańcową wprowadził I 
rozpowszechnił w świacie katolickim 
iw. Dominik. Jak wielką wagę przy­
wiązywano do modlitw różańca św 
posłużyć może wielka liczba członków 
arcybractwa różańcowego, o pomiędzy

KmiirmaAŁCTOgiiil
godnie z uchwałą Rady Mi- 
nistrciw z dnia 27 sierpnia 

1948 r. w sprawie uroczystego 
obchodu 150-lecla urodzin Ada­
ma Mickiewicza, Komitet Miini- 
siróiw dla Spraw Kultury przy 
Prezydium Rady Ministrów po­
wołał do żyda na wniosek mi­
nistra kultury i sztuki Ogólno­
polski Komitet Uczczenia 150- 
lecia Urodzin Adama Mickiewi­
cza. Protektorat nad komitetem 
objVł Prezydent Rzeczypospoli­
tej Bolesław Bierut. W skład 
komitetu obok przedstawńjcieli 
Rząjdu, nauki, kultury i szrtuki 
weszli delegaci zrw"?tzk''w zawo­
dowych, Samopomocy Chłop­
skiej, przodownicy pracy oraz 
przedstawiciele gromad chłop­
skich.

W ten sposób święąto obchodu 
150-lecie urodzin Adama Mickie­
wicza staje só|ę światem całego 
narodu, który złoOy hołd wiel­
kiemu poecie i myttlicietowi, rea- 
llizujac pragnienie wieszcza^ by 
dzieła jego dotarły pod strzechy.

fStawipiaa w Warszawie grupę 
1—' architektów radzieckich w 
towarzystwie wiceministra Ża­
kowskiego 1 inź. Piotrowskiego, 
prezydenta miasta Warszawy 
Tołwiństkiego, ambasadora ZSRR 
LebiećHewa wraz z małłonkn. 
prezesa SARP — inż. arch. Huf- 
naiewskiego oraz grupy erchi- 
tektć W polskich, pirzybyła do Że- 
leaowej Woli, miejsca urodzenia 
Fryderyka Chopina. Gołści po­
dejmowani w imieniu zarządu 
Instytutu Fryderyka Chopina 
wiceprezesi: minister odbudowy 
prof. Kaczorowski, prof. Rytel 
oraz St. R. Dobrowolski.

Podczas pobytu gości radziec­
kich w Żelazowej WoM młoda 
pianistka Basia Hesse, laureatka 
eliminacyjnego konkursu chopi­
nowskiego, odegrała szereg utwo­
rów Chopina. Z Żelazowej Woln 
golicie radzieccy udam siąę, do 
Nieborowa.

waglęjdciw swoje szanse i ich to w 
pierwszym wzgl-idzie dotyczy krwa­
we oblicze szarży. Oiężar korpusu, 
jakim uderza odyniec, jest sam w so­
bie ciosem druzgocącym i w tym 
ledy cz^Ć prawdy o marach.

Z terenu całej Polski napływają 
wiadomości o tzw. pladze dzików. 
Żyjemy w okresie gwałtownego 
rozrostu zwierzostanu. Złożyło się 
na to wiele rzeczy, a przede wszyst­
kim brak regularnego odstrzału 
i związane z trudnościami powojen­
nymi warunki administracji leśnej. 
Z drugiej strony napisać moćtemy 
otwarcie, że szkody, wyraytaone 
przez dziki, są przez poszkodowa­
nych wyolbrzymiane tendencyjnie 
do rozmiarów prawdziwej klętski. 
Widziałem jednak le'lne pćdka .^ko­
szone" tak dosłownie, że należy się 
liczyć z szybką kontrofensyw}! władz 
leśnych. Polegali ona bgdzie praw­
dopodobnie na nakazaniu zwiększo­
nego odstrzału, stosownie do warun­
ków danej okolicy i istotnej jego po­
trzeby. Zagubienie tych szczegćków 
mote przynieść odwrotne rezultaty 
(■wytępienie), (kz).

nimi cały szereg Imion sławnych mę­
żów, którzy byli szczególnymi miłośni­
kami różańca św.

lak np. cesarz Fryderyk III własno­
ręcznie wpisał w Kolonii imię swoje, 
żony Eleonory i syna Maksymiliana ja­
ko członków bractwa różańcowego. 
Anne de Montmorency, marszałek Fran­
cji, jeden z najdzielniejszych wodzów 
szesnastego wieku, zawsze odmawiał 
różaniec, jadąc na czele wojska idą­
cego do bitwy. Po bitwie pod Grad- 
son, Szwajcarzy znaleźli w namiocie 
Karola Śmiałego jego różaniec, zdobny 
w szczerozłote rysunki apostołów. Król 
portugalski Henryk I i Ferdynand I 
aragoński przed każdą ważniejszą 
sprawą państwową odmiawioli róża­
niec.

Koronka była bronią duchową rycer­
stwa polskiego. Łukasz Gołębiowski pi­
sze: „Koronkę mając w ręku, stary Po­
lak ranne odbywał modlitwy, z nią 
mszy św. słuchał, gospodarstwa swego 
doglądał, podróże odbywał. Z nią też 
w ręku wojował i bronił kresów swo­
ich przed nawałą wschodniego pogań­
stwa i mógł stać na straży całej Euro­
py, bo ta Królowa Niebieska zbroiła 
ich pierś, zapalając w niej ogień mę­
stwa i walczyła! wraz z nimi, by mę­
stwem Ich i krwią inne słały narody". 
Królowie i inni wielcy mężowie polscy 
należeli do bractw różańcowych. W 
muzeum Czartoryskich w Krakowie jest 
różaniec Chodkiewicza i Jana Sobies­
kiego, którym król ten wojska pod 
Wiedniem błogosławił.

Sztuka również czerpała natchnienie 
z poezji zawartej w tajemnicy różańca 
św. i przedstawiała Matkę Najświętszą 
jako Królową Różańca Sw.

Sławne sq pod tym względem stare 
obrazy szkoły kolońskiej, szczególnie 
obraz pł:. „Madonna w gaju różanym" 
mistrza Stefana Lochnera (. 1451). Na 
malowidłach słynnego Albrechta Dure­
ra (* 1528) Najświętszą Panienkę ota­
cza wieniec ze szlachetnych róż. W 
piętnastym już wieku wykonano w Ko­
lonii miedzioryt, przedstawiający Boga­
rodzicę z Dzieciątkiem, otoczoną du­
żym różańcem podtrzymywanym przez 
dwóeh aniołów. Dzieciątko również 
trzyma różaniec w rączkach. Holender­
ski malarz Jan Joesf przedstawia apo­
stołów zgromadzonych dokoła łoża 
śmierci Matki Boskiej z różańcom w rę­
ku. Malarz włoski Ribustinl w miejsce 
św. Dominika przedstawia papieża 
Leona XIII, który klęcząc w jednej rę­
ce trzyma różaniec, drugą wskazuje na 
Matkę Boską.

Zofia Drwęska-Doerlngowa.

Amerykańskie 
badania geologiczne 
w Grecji

MOSKWA (PAP) Jak donosi z A- 
ten agencja T .SS, dziennik „Vfma* 
nformuje, źe misja amerykańska za­
prosiła do Grecji, dla „rozwoju ba­
dań geologicznych" 80 specjalistów, 
w tym połowa Amerykanów, a resz­
ta przeważnie Niemcy. Zadaniem 
tych specjalistów ma być uzyskanie 
„surowców strategicznych" jakie 
rząd greek: zobowiązał sią dostar­
czyć USA w Ilości jakiej tylko za­
żąda Ameryka.

Stanisław Borun

Świt jesienny
Szeleszczą głucho tworzone łopuchy^ 
oblana zorzą wątła pajęczyna 
gdzieś się szamoce na gałązce wina, 
gdy ją chwyciły wichury podmuchy^
Jut noc dotknęła świtu złotej kruty 
i pieśA skończyła upojenia wielką... 
ostatni płatek drży na krzaku róży — 
i płonie rosy cudowną kropelką^.
I już się kry je pośród wierzb listowia 
srebrzysty różek kochanka księżyca, 
i już się w chmury jaspisowe chowa 
gwiazda poranna — wstydliwa dzie* 

[wica.
Samotna sosna — westchnęła żałośnie, 
gdy wiatr jej przyniósł echa zagu* 

[bionei 
o kwietnym maju, rozśpiewanej 

[wiośnie^ 
te gdzieś szumiały dąbrowy zielone^

Ktoś na pianinie zakończył piosenkę^ 
świetlaną smugę małego okienka — 
przecięła cieniem wysunięta ręka...

Ktoś z ramion zrzucił trwożnych go* 
jdzin mękĄt
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Dziecku
I trzeba pomóc! i

Ę
E Najsmutniejszym dziedzictwem, : 
Ę jakie pozostawiła po sobie w Pol’ i 
E see miniona wojna, to no ogólną : 
: liczbą 7.400 tys. dzieci i młodzieży Ę 
Ę w wieku od lat 3—18 jest 144.000 E 
: pełnych sierot 1.400.000 półsierot, j 
Ę kilkanaście tys. dzieci chorych na i 
Ę gruźlicę i kilkaset tys dzieci : 
: zagrożonych gruźlicą. Cyfry te Ę 
: przemawiają za jak najszybszym E 
E i jak najlepszym rozwiązaniem i 
| sprawy opieki nad dzieckiem’ ś 
| przyszłością Państwa i Narodu
i Tak przedstawia się ta sprawa | 
| w naszym kraju. Bynajmniej nie Ę 
Ę lepiej pod tym względem wygląda : 
Ę w innych krajach europejskich Ę 
Ę nawiedzonych pożogą wojenną, E 
E pozostających przez kilka lat pod : 
Ę niemiecką okupacją. Według o* : 
| bliczeń, w Europie jest ok. 30 mi* ; 
i lionów dzieci potrzebujących po* ’ 
| mocy. Również około 30 mil. : 
E dzieci woła o pomoc z Dalekiego : 
| Wschodu.
Ę Wszystkie państwa i narody ś 
: świata rozumieją konieczność u* E 
: dzielania pomocy dzieciom. W : 
E zrozumieniu tej konieczności oraz i 
: w trosce o przyszłe pokolenia Or* E 
E ganizacja Narodów Zjednoczą* ; 
E nych powołała w r. 1946 specjał* | 
| ny Komitet Wykonawczy Pundu* ’ 
E szu Pomocy Doraźnej Dzieciom. : 
: W ramach tego komitetu powstał | 
Ę Komitet Programowy, w skład i 
E którego wchodzi 9 państw m. i. Ę 
Ę także Polska. Celem komitetu Ę 
E jest stwierdzenie istniejących po* : 
E trzeb tyoh państw, które korzy | 
E stają z pomocy. Komitet posta* = 
E nowił nie liczyć na pomoc ; 
E państw, a przejść na drogę do* Ę 
E browolnych ofiar społeczeństwa. E 
! W tym eełu Rada Gosp. ONZ wy* i 
E dała odpowiedni apel do świata. | 
j W odpowiedzi na to, z inicjaty ś 
E wy KCZZ powstał Polski Komitet = 
: Apelu ONZ Pomocy Dzieciom ma* Ę 
E jacy na celu zebranie środków i 
E pieniężnych i w naturze i udziele* Ę 
E nie pomocy dzieciom, oraz mat* e 
E kom w ciąży i matkom karmią* | 
E cym, bez różnicy narodowości, | 
Ę wyznania i rasy. Również z pole* : 
E cenią KCZZ zorganizowane zo* Ę 
E stały komitety wojewódzkie, po* e 
E wiatowe i gminne.
E W bież, miesiącu Polski Komi* E 
Ę tet Apelu ONZ przeprowadza : 
E zbiórkę funduszy na pomoc dzie* E 
I ciom poprzez sprzedaż cegiełek, e 
I składanie ofiar na listy itp. Dnia Ę 
E 17 października odbędzie się też E 
Ę w całym kraju zbiórka uliczna. : 
E Wśród składających ofiary nie Ę 
Ę może zabraknąć nikogo z nas. : 
E Dziecku • trzeba pomóc!

Atmosfera rozrywki
Nie ulega wątpliwości, że rozrywka w życiu ludzkim zajmuje pocze­

sne miejsce. Pojęcie rozrywki ująć można jako zmianę zajęć umysło­
wych i fizycznych, poznawanie arcydzieł sztuki, przyjazne obcowanie z 
pięknem natury i ludźmi. Smutnym objawem naszych czasów jest fakt, 
że nie usiłujemy znaleźć rozrywki w samotności. Wiemy wszakże, że wiel
kie dzieła, wielkie idee rodziły się 

zaś czasu pozostawiającego tylko nie­
smak i uczucie nudy, nie można naz­
wać godziwą rozrywką. Z punktu wi­
dzenia pedagogicznego najbardziej 
odpowiadać winna rozrywka w gro­
nie rodzinnym, która pozwala na pe­
wnego rodzaju nadzór i kontrolę u-

zawsze w odosobnieniu. Spędzenia 
czestniczących w niej oraz zapobie­
gająca szkodliwym wpływom na cha­
raktery mniej wyrobione. Wobec jed 
nak szeroko dziś zakrojonej swobo­
dy, trudno by zrealizować jedynie ta­
ką formę rozrywki. Nie można rów­
nież potępiać tych, którzy pragną w

Elegancka prostota

f.i'.

Cechę tę posiada bezwzględnie przedstawiony przez nas model dwuczę­
ściowej sukienki popołudniowej z materiału wełnianego w paski. Linia 
bioder podkreślona oryginalnym zapinaniem bluzki z boku na guziki. Dru* 
gi model — płaszczyk jesienny dla dorastającej panienki przybrany 
oryginalnym kołnierzykiem i mankietami. Górna partia palto dopasowana 
do figury, dolna spływa od pasa luźnymi fałdami.

Modele: Księgarnia N, Gieryn, Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2.

KĄCIK DO BREJ GOSPODYNI
Dynia

Czy wiecie, że...
* w ZSRR 42,3 proc wszystkich 

specjalistów w wyższym wykszta-ce-
innej niż dawniej atmosferze poszuki­
wać pełni przyjemności. Dlatego też 
n;e mówiąc o powrocie do przeszło­
ści, dobrze jednak byłoby pogańskie 
„panem et circenses1' — (chleba i 
igrzysk) sprowadzić z brutalnego pry­
mitywizmu do pojęcia w znaczeniu 
chrześcijańskim. Nie będzie to bynaj­
mniej tłumieniem indywidualności, a 
zreformowaniem rozrywki do pozio­
mu bardziej katolickiego. Znamienne 
jest, że nawet sfery o powyższym na­
stawieniu zatracają automatycznie
krytycyzm w odniesieniu do pojęcia kobiet pracuje w
szkodliwości niektórych rozrywek.

Dzisiejsze programy filmowe, dan­
cingi z ich produkcjami itp rozrywki 
uzyskały bezapelacyjnie prawo oby­
watelstwa. Kult nagości wśród letnich 
„wczasowych'* rozrywek zrównał się 
nieledwie z poziomem oryginalnego 
amerykańskiego nudyzmu. Oczywiś­
cie piękne ciało, podobnie jak dzieło 
sztuki godne jest podziwu. Wystar­
czy jednak, że podziwiać je będzie­
my na plażach i na boiskach sporto­
wych. Używanie niewłaściwych roz­
rywek zdajemy sobie z tego sprawę, 
w większości wypadków utrudniać 
bedzie zdrowy rozwój osobowości.

Ujawnianie tego rodzaju bolączek 
znajdzie zawsze rozumnych zwolenni­
ków. a najlepszą- propagandą będzie, 
jak zawsze dobry przykład. Dzisiej­
szy okres odbudowy od podstaw jak 
najlepiej się ku temu nadaje. Nie u- 
zyskamy tego sprzeciwem, walką, czy 
wprowadzeniem radykalnych progra­
mów. a raczej życzliwym rozumnym 
ustosunkowaniem się do aprawy zgłę 
bienia i zreformowania niektórych 
rozrywek Zdrowa rozrywka przynie­
sie tyle korzyści, co racjonalna praca 

(drw)

niu stanowią kobiety.
♦ ilość kobiet radzieckich — kie­

rowników wytwórczości, inżynierów 
i techników wynosi 350 tys.

* w samych tylko instytucjach na­
ukowych Akademii Nauk ZSRR pra­
cuje ok. 4 tys. kobiet, z których 500 
posiada stopnie naukowe doktora i 
kandydata nauk. W innych instytu­
cjach naukowo badawczych i labora­
toriach pracuje 35 tys. kobiet.

♦ w oświacie ludowej pracuje po­
nad 1,800.000 kobiet. Setki tysięcy

przedszkolach, bi-
bliotekach, klubach itp.

♦ ponad milion kobiet radzieckich 
pracuje w instytucjach ochrony zdro­
wia. Samych kobiet-lekarzy jest w 
ZSRR ok. 100 tys.

♦ wśród przedstawicieli nauki, tech 
niki literatury’ i sztuki, nagrody sta­
linowskie otrzyma o ponad 200 kobiet

♦ ponad 120 tys. kobiet radziec- 
k;ch odznaczonych zostano orderami 
i medal n-ni. Za zasługi bojowe pod­
czas wojny z Niemcami 62 kobietom 
przyznano tytuł Bohatera Związku 
Radzieckiego.

♦ sportsmenka gruzińska Nina Dum- 
badze 16-krotnie pobiła rekordy świa 
towe w rzucie dyskiem.

= krajem, który najwcześniej. bo 
jur w marcu dostarcza ziemniak, w 
do Francji, Włoch, Holandii i Bel­
gii jest Algeria. Ziemniaki te opa­
kowane w woskowy papier dlatego 
tak wcześnie zjawiają sir na ryn­
kach zachodniej Europy, pomiewae 
wpiy w specyficznego klimatu sprzy­
ja wczesnemu ich rozwojowi.

Leczymy kaszel 
domowym sposobem

O czym każda z nas 
wiedzieć powinna

Wzmacnianie barw w roślinach. 
Chcąc, żeby li.-cie i kwiaty ro-lin 
miały żywsze kolory, nals'.y podle­
wać je raz w tygodniu wodą z do­
datkiem terpentyny, daj ;c na 1 litr 
wody 1 łyżeczkę od kawy terpen­
tyny zwyczajnej.

Ścięte kwiaty we flakonach pozo­
staną znacznie dłuiej ; wieże, jeżeli 
do flakonu damy pił do jednej całej 
pastylki aspiryny. Ten sam skutek 
osi aga się dając do flakonu kilka 
łebków zapałek.

Szpinak zachowa zielony kolor, 
gdy go gotować b.dziemy bez przy­
krycia.

Pianę z białek ubija się łatwo, do­
dając do niej małą szczyptę soli sto­
łowej.

Jaja konserwowane będą jak świe 
te, gdy przed użyciem zrobimy w 
nich dtzaurkj za pomoc?, szpilki 
i włożymy je stojąco na pewien czas 
do zimnej wody tak, by dziurki wo- 
dfe nie zalać.

KOMPOT. Z żółtego jędrnego miąlż 
u wykrajać specjalną łyżeczką, do 

drąiżenia ziemniaków okrągłe kulecz­
ki, albo miąższ pokrajać w niewiel­
kie kostki, po czym wrzucić je na 
chwilę na wrzącą wodę z odrobiną 
octu, aby zmiękły, wyjąć i osączyć 
na sicie. Osobno przygotować syrop 
z cukru wody, soku cytryny lub octu 
z dodatkiem skórki cytrynowej (kto 
woli — z kawałkiem cynamonu i kil­
ku goździkami), w którym zagotować 
jeszcze raz kawałki dyni osączone z 
wody. Tak ugotowaną, dynię wy ożyć 
przy pomocy drewnianej, albo srebr­
nej łyżki na salaterkę, syrop zaś go­
tować tak d’ugo aż nabierze lekko 
z otego koloru i będzie ciężko spadał 
z łyżki, po czym zalać nim dynię na 
salaterce i odstawić w chłodne miej- 
ście.

W OCCIE. Dynię obraną ze skóry, 
po odrzuceniu pestek i włókien po­
krajać w grube podłużne kawałki i u-

wym. Gdyby syrop po kilku dniacii 
uległ rozcieńczeniu, należy go jesz­
cze raz zlać i zagotować.

Od kilku dni panu®r dni pnawdizi- j.gan'w oddechowych. Lekcewate- 
wie jesienne, słotne i chłodne. Wraz nie zaś tego pockiga cajsto za sobą 
z nimi nastał okres >przer?*lnych1 porwa ne nastt.pstrwa. Sposoby le- 
„zazii?lbieiń, kaszlu, kataru, grypy itp.. czeniia si? r ^tne.
przyjemności. Ze wzglądu na aktual­
no® tego rodzaju dolegliwości do­
brze jesit zaznajomić sil? z niektóry­
mi domowymi sposobami ich lecze­
nia, bo przyznamy zgodnie, że z kaź- ' czgsto. 
dym ..drobiazgiem' nie beidziemy no i wieczorem no pastylce aspiryny, 
biegały do lekarza.

Jak leczymy’ kaszel? 
wypadku kaszlu wskazane jest po­
zostać dzietó lub dwa w łćffcu, gdyż 
przyczynę, jego jest piTzezijribieiniie

Przy zwyczajnym kaszlu mokrym 
skuteczne jest świeże ciepłe mleko 
z masłem i miodem lub sok cytry­
ny z miodem jedzony po trochu, ale 

Poza tym morina wziek ra-

Tak, jakby to było dziś
słóij obwiązać papierem peigamino-

Listy z okresu narzeczeństwa..., li­
sty miłosne... Jakie to szczęście otrzy 
mywać je i pisać je.

Bywają niekiedy chwile w życiu 
kobiety, że na moment odrywa się od 
pracy, od codziennej rzeczywistości i 
daje się unosić fali przeszłości, fali 
wspomnień. Dobywa z głębi szuflady, 
złożoną w pudełeczku, związaną wstą 
żeczką o delikatnej, nieraz już wypeł 
złej barwie paczkę listów miłosnych 
pachnących przesz ością, owianą cza­
rem przeżytych wrażeń.. Palce drżą 
jej ledwie dostrzegalnie, kiedy roz­
wiązuje ją uwalniając jednocześnie 
zakleta. w listach przesz o'ść minioną,

.matkującą’*, pochyloną nad robotą 
na drutach. Ciotka zdawała się być 
wyłącznie zajęta swą pracą, a jednak 
nie uroniła ani jednego s owa, ani 
jednego gestu modych. Zapomniała 
już w dać, że sama by«a młoda i ko­
chała i była kochaną. Raz po raz ob­
rzucała kochającą się pare drwi cy- 
mi spojrzeniami To było jednas nie- 
wai ne.

I nadszedł ów dzień niezapomn a-
ny, gdy po raz pierwszy ujrzana swoją j 
mzwisko obok jego, w og oszeniu za 
powiedzi o ślubie. Data ślubu zbliża­
ła się w szybkim tempie. Ostatnie 
przygotowania, ostatni wieczór w o- 
toczeniu przyjaciół i przyjaciółek z

Natomiast przy kaszlu zwyczajnym, 
W katWm suchym prócz powyżej po­

dlanych środk-w diajemy krople any-
■ '/owe.

Inne lekarstwo domowe na kaszel, 
jak i na katar i wszelkiego rodzaju 
przeziębienia sporzujdza s®ę. w nast 
sposób’ Cienko pokrajane jabłko za- 

' leiwa sSip szklanka gor?ceć wody, do- 
' daje siłę do tego kilka łyżek miodu 

i sok z jednej cytryny Lekarstwo 
■ to używane przez pewien czas kalka 
j razy dziennie uspokaja przede
' wszystkim nerwy i łagoda dóiegli- 
woi*ci na skutek przieziefo-ienia. Se 
to sposoby ogólnie znane i praktyko­
wane. Zaznaczyć jednak należy, e 

' racjonalnym sposobem ’eczenia, po­
ważniejszego zwłaszcza kaszlu, jest 

I kuracja potna, o ile umie s» j# 
um.iej?;taie przeprowadzić. W wy­
padkach kaszlu z wydzielaniem 
krwi naltty bezwarunkowo ponadz-S? 
się lekarza.

łożyć w naczyniu kamiennym lub sło 
ju. Osobno ugotować licząc na lVa 
kg dyni ’/< 1 octu i 1 wody z ’/< kg 
cukru z dodatkiem kawałka cynamonu 
i kilka goździków. Wrzącym roztwo­
rem zalać dynię. Następnego dnia o- 
cet zlać, zagotować go i wrzącym po­
nownie polać dynię. Trzeciego dnia 
zagotować ocet wraz z dynią. Dynię

a wiecznie żywą.
Jej listy miłosne!
Pamięta ten dzień, jakby to byo 

dziś, kiedy otrzymała pierwszy taki 
list. Była pewna, że właśnie w tym 
dniu otrzyma go, choć nikt jej nie 
powiedział tego. I nigdy, nigdy nie 
zapomni tej fali szczęścia, która za­
lała jej dziewczęce serduszko.

lat dziecięcych. Wreszcie nadszedł 
ów dzień ślubu, dzień niezapomnianej 
radości, suknia niepokalanej bieli.. . 
mg<a welon... ołtarz., życzenia, a po­
nad tym wszystkim radosne bicie 
dzwonów. Słyszy zupełnie wyraźnie!

Rzeczywiście po całym mieszkaniu 
rozlega się natarczywy dźwięk dzwon 
ka u drzwi wejściowych. To „on*’ wra

gotować tak długo, atż stanie się szkli 
sta i miękka. Wtedy dynię wyjąć, o- 
słudzić i ułożyć w słoju. Syrop jesz-

Z uśmiechem wzruszenia bierze do 
rąk jeden list po drugim, przebiega 
myślą drogę od pierwszego listu mi­

ca z biura na obiad. Paczka listów 
miłosnych, związanych pośpiesznie 
wstążeczkę wędruje na stare miejsce.

I cze pogotować, aby wyparował i za- 
j lać gorącym dynię. Po przestudzeniu j

łosnego do oficjalnych zaręczyn i za- ' Wspomnienia muszą ustąpić miej- 
ślubin. Widzi znów ciotkę- Anielę | sca rzeczywistości!

Nowy żurnal obuwia
W sprzedaży ukazał się pod haslerr 

„Ręczna praca gwarancją trwałości 
i elegancji'* nowy żurnal obuwia je­
siennego i zimowego, wydany przez 
jedyne w Polsce specjalne wydawni­
ctwo żurnali „Modele*1. (Bydgoszcz 
ul. Kaszubska 18). Omawiany żurnai 
zawiera szereg model’ obuwia dam­
skiego na codzień, eleganckiego, wie­
czorowego. modeli obuwia damskie­
go, męskiego i dz ecfęcego modnego 
’ wygodnego, krajowego i zagranicz­
nego.
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Środa, 6 października 1948 r.
Katolicki: Brunona. Emila, Marii, 

Romana.
Słowiański: Bronisława.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
| ogłoszeń: Jagiellońska ar 2 (Pod 

Arkadami). teL 24 29

Środa literacka

Warszawa
w oczach poetów

(a). Najpopularniejszy z prelegentów 
bydgoskich „śród literackich", znako­
mity uczony, pisarz i świetny mówca 
prof, dr Konrad Górski przyjeżdża 
dziś do Bydgoszczy, by w ramach 84 z 
kolei „Środy ' mówić na temat Warsza­
wy w poezji polskiej. Tak temat, jak i 
osoba prelegenta wywołały w społe­
czeństwie bydgoskim żywe zaintereso­
wanie.

Początek wieczoru w Pom. Domu 
Sztuki o godz. 19. Bilety można naby­
wać już wcześniej w kasie Domu Sztu­
ki.

Arkady Fied£ er
na Pomorzu

(fa). W ramach cyklu wieczorów au­
torskich „Czytelnika" znany podróżnik 
polski i autor ciekawych książek —
Arkady Fiedler — wystąpi z odczyta­
mi w różnych miastach Pomorza. Cza­
sokres objazdu przewidziany jest na 
czas od 11 — 31 bm.

Młodzież bydgoska 

wysłuchała msry św.
BYDGOSZCZ (sb). W ub. niedzielę, 

tek już donosiliśmy, Bydgoszcz gościła 
w swoich świątyniach Dostojnego Go- 
kia — J. E. ks. kardynała Hlonda. Ce­
lem przyjazdu J. E. ks. kardynała 
Hlonda było odprawienie w kościele 
na Bielawkach mszy św. dla młodzieży 
bydgoskiej, która stawiła b. licznie na 
nabożeństwo. Po mszy św. J. Ekscelen­
cję wygłosił płomienne kazanie. W 
czasie nabożeńswa asystowali: ks. dr 
Baraniak i ks. dr GierczyńskL

Zjazd chórów 
kościelnych

(fa). W nadchodzącą niedzielę od­
będzie się w Bydgoszcze wielki zjazd 
chórów kościelnych, połączony z 
konkursem. Program przewiduje uro- 
tzystę sumę o godz. 10.45 w kościele 
00. jezuitów przy PI. Kościeleckich. W 
czasie tego nabożeństwa śpiewać bę- 

zjednoczone chóry pod batutę dy- 
7g. okr. p. Kędzierzyńskiego. Uroczy­
ste otwarcie zjazdu nastąpi w Domu 
Katolickim przy farze o godz. 13, po 
czym o godz. 16 — odbędzie się kon­
kurs chórów w kościele OO. Jezuitów

„DZWON"
w służbie choiym

(izaj. Tow. Śpiewu „Dzwon" pod 
fzewodn. dy.ygenta p. W. Witłslocka 
'prawiło chorym szpitala miejskiego 
^'lę niespodziankę. W czasie nabo- 
teńsfwa odprawionego ub. niedzieli 
Przez kapelana szpitala ks. mgr Do­
lińskiego, chór odśpiewał szereg pie- 
!l,l ku czci Matki Najśw. Tym samym 
"Dzwon" zainaugurował rozpoczęcie 
tygodnia Miłosierdzia", bowiem prze- 

0|ękny śpiew nie tylko uświetnił nabo­
żeństwo, ale podniósł również chorych 
’° duchu.

W związku z łym chorzy szpiłala 
Ujejskiego składają za naszym pośred- 
"iclwem Tow. Śpiewu „Dzwon" z pre-
żesem Drożdżyńskim i niestrudzonym 
71-. Wiłłstockiem na czele najserdecz- 
l,|ejsze „Bóg zapłać".

&RCANIZAC.M BYDCOSKIC
* Ogólne zebranie członków Zw. 

-’W. Pracowników Służby Zdrowia R. F. 
* czwartek, 7. bm. o godz. 18,30 w 
-użej sali O. K. Z. Z. przy ul. Toruń- 
:<iaj 30.

* Uwaga absolwenci Publ. Średniej 
kkoły Zaw. nr 3. W sobotę, 9. bm. o 
9°dz. 19 zebranie absolwentów w szko- 
lł * roku szkol. 1946/47 i 1947/48.

Kto kogo „oszabrowoł?"
Oskarżona w roli oskarżycielki

BYDGOSZCZ (rp). Przed SO w Byd­
goszczy odpowiadała niej. M. Chruś­
cińska, ostatnio zamieszkała w Byd­
goszczy, oskarżona o zgłoszenie w 
1940 r. swej przynależności do naro­
dowości niemieckiej i przywłaszczenie 
mienia Polki C. Kantorskie), areszto­
wanej swego czasu przez Niemców.

Chruścińska, jak to stwierdza akt o- 1 
skarżenia, po otrzymaniu „volkslisty' 
wykazała jawne wrogość w stosunku 
do Polaków. W 1943 r. wyjechała do 
Inowrocławia, gdzie zamieszkała u Pol­
ki — Cecylii Kantcyskiej. Gdy właści­
cielkę mieszkania aresztowano, Chruś­
cińska przywłaszczyła sobie jej meble, 
ubrania i garderobę, a kiedy Kantorska

ona, że mąż jej, uciekając przed are­
sztowaniem, zostawił w domu dwa ze­
garki, z których jeden Chruścińska od­
dała później dobrowolnie. Część swoich 
rzeczy Kantorska znalazła rzekomo 
pod łóżkiem i szafę oskarżonej. Świa­
dek przyznała się, że futra rzeczywi­
ście nie miała, posiadała jednak skór­
ki królika, które oskarżona zabrała z 
farbiarni i oddała do uszycia krawco­
wej. To właśnie futro Kantorska ode- 
biała od Chruścińskiej. W tym miejscu 
oskarżona poprosiła sąd o pozwolenie 
złożenia wyjaśnień i stwierdziła sta­
nowczo, że zabrane jej futro było fo­
kowe. Mąż Kantorskiej również niczego

nie wniósł do sprawy, ponieważ ze­
znał, że zostawił nie dwa, ale aż trzy 
zegarki .

Przed zamknięciem przewodu sądo­
wego prokurator złożył ewent. wniosek 
o powołanie na świadka kobiety, która, 
wg słów Kantorskiej wydała swego 
czasu z farbiarni skórki królika Chru­
ścińskiej. Ponadto prokurator wniósł o 
zobowiązanie Kantorskiej do przynie­
sienia futra, co pozwoli wyjaśnić, z Ja­
kich skórek jest ono uszyte.

Sąd zgodnie z wnioskiem prokurato­
ra rozprawę odroczył, pozostawiając 
rozwiązanie „zagadki" do następnej 
rozprawy.

po 15 mieś, pozbawienia wolności wró­
ciła, Ch. oddała jej tylko znikoma 
część pościelowej bielizny załrzymujęc 
sobie futro, biżuterię itp.

Oskarżona nie przyznała się do wi­
ny i wręcz oskarżyła Kantorską przed 
sądem o zabranie jej biżuterii, futra 
fokowego, zegarka szwajcarskiego, ki­
limu ifp. Chruścińska zeznała, że gdy 
ją w związku z tę sprawę aresztowa­
no, Kantorska przyszła do niej z mę­
żem i zabrała wszystko, co było naj­
cenniejszego. Oskarżona oświadczyła, 
że Kantorska, występująca dziś jako 
świadek dowodowy, nie miała w ogó­
le futra, a zegarek zabrany przez mę­
ża świadka, był własnością |ej narze­
czonego. Wręcz przeciwnie wypadły 
zeznania Kantorskiej. Oświadczyła

AAam liurw^o 
wrócił do Poishi

W lipcu bież. raku wrócił do Pol- ' 
ski po 25-letaiej nieobecności w kra- ' 
ju wielki skrzypek Adam Kuryłło. I 
Pobyt jego w Stanach Zjedinoczo-
nych był wielka propagand); sztuki 
polskiej. Gaiła prasę amerykańska 
w superlatywach chwali jego nie- 
zwyikł'" muzykalność i technikę oraz 
iśtcie hiszpański temperament.

Wielki ten skrzypek sp'jdzic na 
Pomorzu lata od 1920 — 1923 jako za- 
■loTyciel i pierwszy dyrektor Pom. 
Tow. Muzycznego w Toruniu. Po 
powrocie dio ojczyzny Kurylło wy­
stąpi dwukrotnie na Pomorzu: w
jńźitek, 8 bm. w Pom. Domu Siztuki 
w Bydgoszczy oraz w poniedziałek. 
11 bm. w auli Liceum Kopernika 
w Toruniu.

(<£ notatnika tąnrttota >
Z piwnicy domu przy Al. 1 Ma­

ja 170 nieznani sprawcy skradHi pik,.
Przy ul. Asnyka 1 wybuchł por ar 

na skutek nieostro nego obchodzenia 
się z ogniem, (rp).

Z wvstawv ogrodniczej w Bydgoszczy

Stoisko p. Gąsiew- 
skiej (ul. Długa) na 
pokazie ogrodni­
czym, urządzonym 
przez Pow. Zrze­
szenie Ogrodn. w 
sali gimnastycznej 
i na dziedzińcu 
przy ul. Konar­
skiego. — Stoisko 
odznaczono złotym 

medalem.

ror/fiicq =
BITW Y pod LENINO

BYDGOSZCZ (dlr). W związku z 
zbWiajpeą, stięę rocznic. biitiwy pod 
Lenino czyni się walne przygotowa­
nia do jej godnego uczczenia. We 
wszystkich szkołach odib><8 się wy­
kłady oraz klaisl wki na temat: „Co 
wiem o bitwie pod Lenino^. Po­
nadto młodzi ei szkolna, za pośred­
nictwem Tow. Przyj. Żołnierza wy­
stosuje listy zbiorowe*do-zdemobili­
zowanych żołnierzy spod Lenino.

Do uczczenia bitwy pod Lenino 
przygotowuje się rtwniielV Towa­
rzystwo Przyjaciół Żołnierza, orga­
nizuj! c specjalni, akademię w Po­
morskim Domu Sztuki oraz organi­
zacje młodzieżowe, z ktńryćh „Służ­
ba Polsce* uradza akademię we 
własnym zakresie w dniu 10 bm., 
a ZMP oraz ZHP w dniu 12 bm.

W związku z tym młodzie 'owy 
komitet organizacyjny akademii bit­
wy pod Lenino odbył konferencją

pod przewodnictwem p. Karłowa, 
na ktślrej wybrano komitet organi­
zacyjny w osobach pp.: Kadcwa 
(ZMP), phm. OSMckiego, kom. hufca 
ZHP, por Stankiewicza (SP) oraz in­
spektora szkolnego p. Chmieleckiego.

Komitet przystąpił obecnie do ob­
rad nad szczegółami programu uro­
czystej akademii, ktićtna odbędzie siię 
w sald OKZZ. - .>■-

TEATR MIEJSKI. W śtrodl;. 
6 bm., ciesaiica si'ę wielkim po­
wodzeniem szrt.uka Szaniawskie­
go „Kowal, pieniijdze i gwiazdy". 
Początek o godz. 19.30.

POM. DOM SZTUKI — g. 19: 
„Środa literacka".

KINA. Pomorzanin: Gilde. Po­
lonia: Cygańska miłość Wolność: 
Ostatni etap. Orzeł: Uczennica 
la. Gryf: Curie - Skłodowska. 
Bałtyk: Podejrzenie. Aktualności 
Progr. nr 26.

DYŻURNY LEKARZ KOLE­
JOWY dnia 6 bm.: dr Jankowski, 
Al. 1 Maja.

DYŻURY APTEK. Do dn 9 bm 
dyżury pełnią: Apt , Pod Lwem'' 
ul. Grunwaldzka 31 teł 34-31 I 
Apt. .Centralna*' Al. 1 Maja 27 
tel. 23-14.

WAŻNIEJSZE TELEFONY - 
Kmdt. Miasta MO 25-15; Ko­
menda MO 25-16, 25-17, 25-18. 
Pogotowie Ratunkowe 10-00 

jwih . *++

Czwartek, 7 października:
5.10 Progr. og.-polski. 8.00 

Poradnik gospodarstwa domo­
wego. 8.10 Progr. og.-polski. 
9.30 Progr. Lokalny dnia. 9.35 
Wiad. miejsc. 11.4Ó Progr. og.- 
polski 12.35 Audycja dla wsi. 
14.20 Kursy radiowe dla nauczy­
cieli — „Znaczenie psychologii 
w teorii i praktyce wychowaw­
czej" — opr. St. Gerstman. 14.30 
Przegl. wydarzeń. 14.40 Progr. 
og.-poliski. 15.20 Przegl. prasy 
pom. 15.30 Progr. og.-polski. 22.45 
Koncert życzeń. 23.00 Progr. og.- 
połski. 23.30 Zakończenie audycji.

MISTRZOSTWA TENISOWE 
POMORZA

Wojew. Rada dla spraw młodzieży
rozpoczyna prace

BYDGOSZCZ (fa) Jak się dowiadu’ 
,emy, prezydium Naczelnej Rady dla 
spraw młodzieżowych i kultury fi’ 
zycznej przy prezesie Rady Min. w 
Warszawie — zatwierdziło skład oso’
bowy Wojew. Rady dla spraw mło’ 
dzieży i kult. fiz. w Bydgoszczy.

W slćład nowej Rady weszli z ra’ 
mienia: ZWM — St. Lehmann, kpt. J.
Zajączkowski i M Kadow; OMTUR 
— Z. Leszczyński, W. Przybyliński i 
R. Soroka; „Wici” — A. Urbanowski, 
B. Owsianik i St. Gołata; ZMD — J.
Burasiewicz; — OKZZ: A. Woźniak i 
mjr. K. Bąkowski, oraz ZSCh: J. Jure’

Urzędu Kultury Fiz. mgr E. Kopczew’ 
ski. Przewodniczącym Rady został p. 
St. Lehmann, dotychczasowy prze’ 
wodni czący woj. Rady WF i PW.

Na pierwszym posiedzeniu nowej
Rady, które odbędzie się w czwartek 
7 bm., dokonany zostanie wybór pre’ 
zydium i nakreślony plan pracy na 
najbliższą przyszłość.

Tragiczny 
wypadek 
motocyklowy

(fa). U zbiegu ulicy Kordeckiego i PI. 
Poznańskiego miał miejsce tragiczny 
wypadek, który kosztował jedno życie 
ludzkie Jadęcy motocyklem bracia Je- 
lińscy zam. przy ul. Grunwaldzkiej 146 
wpadli na samochód.

W wyniku katastrofy, jeden z braci 
odniósł tak ciężkie obrażenia, że po 
przewiezieniu do szpitala zmarł. Stan 
drugiego nie budzi obaw.

Nowi przodownicy 
zdrowia

BYDGOSZCZ (dr) W Ośrodku 
Szkoleniowym PCK przy Szpitalu 
Miejskim odbyło się zakończenie kur

(fa). Na kortach ZS „Gwardia" w 
Bydgoszczy rozpoczęły się rozgrywki 
o tytuł mistrza tenisowego Pomorza 
na rok 1948. W grach pojedynczych 
panów o wejście do ćwierćfinałów 
pad y nast. wyniki. Stęezewskf (Bydg) 
— Gallert w. o., Żurawski (Bydg.) — 
Cieśla (Bydg) 1:6 0:6, Malinowski 
(Bydg) — Wojciechowski (Wloc<) 
6:1, 6:0, Janowski (Włocł.) — Kuchar­
ski (Grudz.) 0:6, 0.6, Rakowski (W od) 
— Krygier w. o.

Wobec ulewnego deszczu półfinały 
i finały gier o mistrzostwo tenisowe 
Pomorza przełożono na niedzielę, dn. 
10 b. m.

Z CAŁEGO POMORZA
i pokrótce]

su sanitarno - ratowniczego dla fa­
brycznych przodowników zdrowiu 
z 32 miejscowych T 5 zamiejscowych 
zakładów pracy.

W SWIECIU nad Osą, ku zado- 
, woleniu młodzieży wiejskiej powsta- 
je szkoła rolnicza. Nauka jest bez­
płatna. Zdolni i pilni uczniowie 
otrzymają stypendia. Szkoła posia­
da własne, wzorowe gospodarstwo.

Cech Szklarzy
święcić będzie własny sztandar

wieżowa. Ponadto w skład Rady BYDGOSZCZ (sb) W Resursie Ku- 
wchodzą: kmdt woj. „Służba Polsce : pieckiej odbyło się nadzwyczajne wal 
ppłk. Wł. Winiarski i p. o. dyr. Woj. ne zebranie członków Cechu Szklarzy

Przydział tłuszczu
a karły z października br.

(a). Wydział Przem. Handlu i Aprow 
m. Bydgoszczy podaje do wiadomość, 
że na karty zaopatrzenia z październi­
ka br. część posiadaczy kart może 
otrzymać tłuszcz z pozostałości z 
września br. od dnia 6 bm. i ło: dla 
kat. I i i „Zg" — 1 kg na kup. nr 20. 
IR i IR „Zg" — 0,5 kg na kup. nr '5 
(TO 0- 12 — 0,5 kg na kup. nr 22, 
d'dat. „C " i C „Zg" — 0,25 ka smsl- 
cu na kup. nr 10; dc d. „M" — 0,25 kg 
smalcu na kup nr 15.

Reszta posiadaczy kari otrzyma na

leżny im przydział tłuszczu w terminie 
późniejszym.

Równocześnie nadmienia się, że 
doda’kowa rejeshacja na rąbankę na 
karty zaopatrzenia z paździe . ka 
1948 r. odbędzie się od dnia 6 — 13 
bm. w następujących punktach roz­
dzielczych: Pakulski, Zbożowy Rynek 7, 
Nowicki — Długa 17, Grabowski — 
Chodkiew'za 67, Bydą. Spółdz. Spo­

żywców — G.unwaldzka 34, Spółdz. 
Cechu Rzeźn.- Wędl. — Pomorska 45, 
Kukawka — Dworcowa 75.

któremu przewodniczył p. Jezierski. W 
obradach wzięło udział liczne grono 
członków spoza Bydgoszczy.

Po przyjęciu nowych członków i dy­
skusji nad komunikatami, przewodni­
czący zaprezentował obecnym już cał­
kowicie gotowy sztandar Cechu. W 
najbliższym czasie nastąpi jego poświę­
cenie i od łej chwili Cech Szklarzy na 
wszystkich uroczystościach występować 
będzie z własnym sztandarem. Jak 
wielkim cieszyć się on będzie wśród 
członków szacunkiem i jak bardzo o- 
czekiwana jesł chwila jego poświęce­
nia — świadczy fakt, że mimo pokry­
cia całkowitej sumy za wykonanie 
sztandaru, zebrani dodatkowo prze­
prowadzili doraźną dobrowolną zbiór­
kę i zebrali na dalsze koszty związane 
z uroczystością prawie 8 łys. złołych.

W dyskusji, dotyczącej żywotnych 
spraw rzemieślników, zabrał m. i. głos 
prezes Fiołka. Zebranie zamknął prze­
wodniczący słowami „Cześć rzemiosłu".

MRN W CHEŁMNIE wręczyła pra­
cownikowi miejskiemu Płocińskiemu, 
w związku z 35-Ieciem jego nie­
przerwanej pracy, dyplom uznania 
i premię w wysokości 10 tys. zł.

NA MIEJSCU ruin przy nieczyn­
nej wieży ciśnień w Toruniu, w re­
kordowym tempie postawiono i uru­
chomiono tuczarnię gęsi. W ciąga 
sezonu tuczyć się będzie 25 tys. gęsi, 
głównie na eksport do Anglii i Czech.

' KURATORIUM Okręgu Szkolnego 
Pom. w Toruniu zorganizowało 10-

■ dniowy kurs świetlicowy, którego 
। uczestnikami byli wychowawcy i wy­
chowawczynie Państw, i Społ. Do- 

' mów Dziecka z terenu woj. pomor­
skiego.

W INOWROCŁAWIU odbędą się 
w bież niedzielę wielkie wyścigi 
motocyklowe o puchar przechodni 
m. Inowrocławia.

W TORUNIU zmarł nagle technik 
dentystyczny Alojzy Demski. Sp. 
Demski zasłabł na ulicy i po n głym 
krwotoku z ust i nosa — zmarł.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Wagonowa psychoza
Kto»: zapomniał w pocie igu teczką 

l ze stacji, na której wysiadł, ,.taiga" 
ją teiefiomiiiczniie. Na kataym więc 
przystanku czy stacji, wchodzi dlo 
przedziału kto-; ze straży kolejowej, 
albo drtł yny konduktorskiej ■ i po­
dejrzliwie lustruje, względnie mar­
sowo pyta:

— Czy nie ma tu etółtej teczki?
Teczek jest kilka, są i iJćłte, ale 

wszyscy twierdza zgodnie, rtte tecziki 
nie ma. Po wyjłściu jednak konduk­
tem względnie strażnika, cały pnze- 
dziaft komentuje wypadek.

— Soi ,gn»ył złodziej i pewnie daw­
ne jur wysiadł. Pnzepadło. Szkoda 
szukać.

To śmiałe twierdzenie kojarzy 
wsp łpasarerom inne pnzeży te, lub I 
zasłyszane wypadki kradziefy kole­

jowych, w których wałkowaniu prze­
dział prześciga sit; już teraz do znu­
dzenia.

— A ja byłem -wiadkiem — prze- 
licytowuje swych przedmówców ja­
kiś stary jegomość — jak sam właś­
ciciel walizy oddał ja, złodziejowi 
osobiście.

Gdy jednak zauwafżył na twarzach 
słuchacz w ogólne niedowierzanie, 
taik Icolńczył opowiadanie:

— Właśnie był przystanek i zło­
dziej, jak sir;- p liniej okazało, po wy­
niesieniu z wagonu swojej walizy, 
awr- cił się z peronu do siedź cego 
na skraju obywatela i grzecznie go 

i poprosił o podanie mu drugiej wa- 
i lizki.

— A które to. proszą pana?
' — Ta z brzegu — odpowiedział i z

podaną sobie walizą, po uprzednim 
podziękowaniu za grzeczność, od­
dalił silę,. Dopiero, gdy pocił g odje­
chał już od stacji spory kawał, 
grzeczny pasażer zorientował sta ta 
wydał złodziejowi swoją własną 
walizę.

— Ależ jak motta® złodziejowi ro­
bili grzeczności — dziwi sir? ktcś.

— A pan. myśli, że złodzieja po­
znać? — usprawiedliwia kto, inny. — 
Był elegancko ubrany i tak uprze­
dzaj .po grzeczny, ta zasugerował 
tym nawet właściciela walizy.

— Talk, tak — potwierdza cały 
przedział — złodzieje są zawsze po­
rządnie ubrani, ateby nie zwracać 
na siebie uwagi.

Teraz cały przedział zaca ,t się so­
bie wzajemnie przyglądać i porów­
nywali, kto jest najporządniej ubra- 

i ny i jakoś oczy wszystkich zatrzy­
mały site na milczącym, spokojnie 
siedaącym pod oknem, a porządnie 
ubranym pasa1 erze. Po chwili roz­

mowy zupełnie umilkły, a tylko, 
oczy rozsiewały podejrzliwe plotki, i

— A może to w naszym wagonie i 
zginięta teczka? — ktoś nie wytrzy­
mał. <

— S|a tu jakieś teczki, może rze- 
czywulśicie jest i ta zapomniana... 
trzeba sprawdzi# — dały sbę słyszeć 
głosy.

— Ta moja.
— Ta, to moja.
I w ten sposób zidentyfikowano 

wszystkie tecziki, z wyjtsftkiem 
prawdopodobnie tego eleganckiego 
jegomo cia spod okna, kttry jednak 
zupełnie nie brał udziału w dyskusji, 
a najspokojniej czytał sobie gazetę.

Zaczęły siię, teraz tajemnicze szepty, 
w czasie kbulrycłi wprost negliżowano 
eleganta, a w oczach wszystkich wy­
czytać mOitna by®o już tylko jeden 
wyraz — złodziej. W końcu zacały 
siię głośne docinki pod jego adresem, 
a wreszcie jednogłośnie uchwalono 
wezwać konduktora, ażeby całą

■KResrau Nr 275
sprawi mu przedstawić i za) udać od 
niego, aby milczącego gołtaia wylegi­
tymował, a zawiartok jego tecziki 
zbadał. Pasai er spod okna jednak 
zachowywał sie tak, jakby w ogóle 
dyśkusji tej nie słyszał. Ocknął się 
dopiero i to tylko na chwilj; wtedy, 
gdy na stacji węgłowej sprowadzono 
konduktora z milicjantem.

— Więc o co pałństwu chodzi? — 
zapytał konduktor.

— Tu, proszę pana, jest ta teczka, 
która zginęła — referował jeden z 
wysłanych delegatów — bo nikt sąę 
do niej nie przyznał... no i jest po- 
dejrzana osoba...

— Pomyłka — machntjł nęlką zdzi­
wiony i zawiedziony konduktor — 
teczka sir znalazła — i wl-irćid ogólnej 
konsternacji i osłupienia opuścił 3 
milicjantem wagon.

A' elegancki pasażer dalej spokoj­
nie czytał pod oknem gazeta-..

Tadeusz Szwec.

’Ą Nieszkodliwa I CHA
St J8659 pomadka do ust

Po cenach importowych
oporny

AMERYKAŃSKIE 
.Ssesaaetki* — „Siedemnastki" 

Saelak — Kauczuk 
4łM Chemikalia 
HAGET — Łódź, Piotrkowsko 181 

ToleL 107-33

Robotnicy niewykwalifikowani
potrzebni 08739

do robót akordowych w Bydgoszczy

Zgłaszać się SPB Al. Mickiewicza 5-3. Tel- 13-22

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiitiiiitiiiiiii 
Zawiasy taśmowe 
w prętach po 33 mtr długości 

Zamki źaluzjowe 
Hacele
Bezpieczniki do zamków 
dostarcza natychmiast ze składu 

po cenach hurtowych firma

I. Małkowski i S-ka
TORUŃ, ul. Prosta 20

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111

SŁOJE do zapraw — gumki
Lampy naftowe, garnki kamienne, szkła okienne i wystawowe, 

fajans, porcelanę i wyrobv szklane 
w każdej ilości dostarcza za pobraniem

Poznańska Hurtownia Porcelany
Poznań, ul. Magazynowa la ostu
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Ml WAUSA TB

Okazja)
Stenografii najnowocześniejszej, 
najłatwiejszej system Duployó 
udziela korespondencyjnie autor 
interpretacji polskiej. Wyuczam' 
w miesiąc pod gwarancją. Cena 
reklamowa. Inspektor Trepka 
Bydgoszcz, Orawska 1. (08743

SPRZEDAŻ~

Uwaga Kupcyl
Hurtownia galanterii i trykotaży 
Firma „Pola", Łódź, Plac Wolno­
ści 10, poleca wielki wybór try­
kotaży i galanterii. Ceny kon­
kurencyjne, obsługa solidna. — 
Wysyłamy za zaliczeniem pocz­
towym.  (08728

Eleganckie 
getry męskie poleca hurtowo 
„Bołina" Kraków, Stradom 5.

08660

Ogłoszeniu — 
do „Ilustrowanego Kuriera Polskiego*4 

przyjmujemy oociziennte:
w ©entraH: Bydgoszcz, tri. Jagiellońska 2. tel. 24-29 Cpod Arkanami) 
w oddziałach: Gdynia, uttea Abrahama 49, telefon 40-82

Ł6dź, l#I Piotrkowska &6 (w podwórzu), telefon »8-44 
Poznań, uHca DzlaJyńskkih 8, telefon 41-57 
Szczecin, ul. Z. Feiczaka !■€>. telefon 84-84

*-< h.xl-Joraz we wszystkich naszych agenturach.

Komplet 
młocarnię szerokomłotną, oczy-' 
szczanie, motor na ropę 12 KM 
sprzedam. Zgłoszenia: Włocła­
wek, Adm. — IKP, Kościuszki 4. i 

08736

Skład 
bławatów i galanterii w Pozna­
niu, przy rynku, przystanku tram­
wajowym, dobrze zaprowadzony 
z towarem, z powodu choroby 
sprzedam. Oferty „PAR" Poznań, 
Ratajczaka 7 pod — „10,78" 

08740

||| UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam 
zagubione: wykaz osobisty, kar­
tę rejestracyjną i licencje. Gó­
ralska Franciszka, Nowe Miasto 
n/Drwęcą, ulica Jagiellońska 21. 

08737

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Czwartek, dnia 7 października 1948 roku.

5.10 Sygnał czasu, pobudka 
młodzieżowa. 5.15 Streszczenie 
wiadomości porannych. 5.20 Kon­
cert dla świata pracy. 6.00 Gim­
nastyka poranna. 6.10 Dziennik 
poranny. 6.25 Muzyka. 6.50 Pro­
gram dnia. 7.00 Wiadomości 
dzie nika porannego. 7.15 Prze­
gląd prasy stołecznej. 7.20 Mu­
zyka poranna. 8.10 Muzyka po­
ranna. 8.30 Powieść I. Olbrachta 
„Anna Proletariuszka". 8.50 Mu­
zyka poranna. 9.15 Informacje 
ogólnopolskie. 9.20 Skrzynka 
PCK. 11.40 Audycja dla przed­
szkoli. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z wieży Mariackiej. 12.04 
Wiadomości południowe. 12.10 
Schubert — Sonata a-moll na 
wiolonczelę i fortepian. 14.40 
Koncert orkiestry P. R. pod dyr. 
Wł. Górzyńskiego z udziałem 
M. Ogińskiej — sopran. 15.10 
Rosyjski uczony odkrywcą Sło- 
wińców — szkic J. Krausowej. 
15.30 O dzieciach w ZSRR — 
gawęda H. Ładosza. 15.50 Mu­
zyka lekka. 16.00 Dziennik po­
południowy. 16.30 Audycja dla 
młodzieży. 16.50 Mały człowiek 
i wielkie liczby. 17.00 Rosyjska, 
ukraińska i białoruska pieśń lu­
dowa. 17.45 Poradnik językowy. 
18.00 Paderewski — Pieśni wę­
drowca w wyk. J. Smidowicza — 
fortepian. 18.15 Dla każdego coś 
miłego — koncert rozrywkowy. 
19.45 Rezerwa. 20.00 Dziennik

wieczorny. 20.45 Pieśni w wyk. 
zespołu wokalnego P. R. 21.00 
Krwawe gody — słuchowisko. 
22.00 Dawna muzyka. 23.00 Ostał 
nie wiadomości. 23.10 Muzyka 
taneczna. 23.20 Program na 
dzień następny. 23.30 Zakończe­
nie audycji, hymn.

PSA 
rasowego wilka, pięciomiesięcz­
nego sprzedam. Bydgoszcz, No­
wodworska 13 m. 3, godz. 16 do 
18. (4957

1| KUPNO ||

Kupuję srebro 
moneły i złom K. Mówka Wyro­
by srebrne. Lubawa — Pom 
Telefon 24. (08619

Unieważniam
kartę rejestracyjną R. K. U. Ko­
szalin. Depta Franciszek, Sianów, 
pow. Koszalin. (08738

Unieważniam 
zagubioną legitymację szkolną 
Brzykcy Jerzy, Bydgoszcz. (4969

Unieważniam 
rejestracyjną kartę wojskową. — 
Józef Gronek, Dolsk, pow. Śrem. 

08745

■ | WOLNE POSADY | 1|

Przedstawicielom 
koncesjonowanym, odwiedzają­
cym drogerie, oddam dodatko­
wo, artykuł na poszczególne 
Województwa. Oferty „Dziennik 
Zachodni", Bytom, pod „Obo­
wiązkowy". (08741

Unieważniam 
zagubione świadectwo mistrzow­
skie — rzeźnicze, wydane przez 
Izbę Rzemieślniczą, — Szczecin, 
1. I. 1947. Czynsz Leopold, Gry­
fice, ul. Niedziałkowskiego 18. 
Zwrot takowych wynagrodzę. 

08744

RÓŻNE Hi
PIEGI

I żółte plamy usuwa znany krem 
„Capri" — żądać wszędzie' 

08629

POSZUKUJĘ 
wspólnika z gotówką do prowa- | 
dzenia sklepu w pierwszorzęd-1 
nym punkcie — ewentl. odstąpię 
z mieszkaniem. Oferty: Biuro 
„Tamara", Szczecin — Piastów 
76 pod „936". (08734

Inteligentna, 
młoda pani — kaligraficzne pis­
mo — potrzebna do prowadze­
nia oddziału wypożyczalni ksią­
żek, za zabezpieczeniem gotów­
kowym, ewentualnie odstąpię po­
kój. Zgłoszenia: Wrzeszcz, Pilec­
kiego 6 — Biblioteka. (08731

DZIERŻAWY

Lokal 
centrum, partfer, piętro, wydzier­
żawię. Meble restaur, sprzedam. 
Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 105/2 

4970

%| | MATRYMONIALNE |

Szczęśliwie 
kojarzy małżeństwa znana kon­
cesjonowana Poznańska Agencje 
Matrymonialna. Wysyłamy infor­
macyjny „Biuletyn Matrymonial­
ny", załączyć 3 znaczki: „PAM". 
Poznań, Skrytka 226. (08653

Nad Sekwaną poruszenie.
Wieść obiegła wszystkich chyża, 
Ze Furdyga z Cynamonkiem 
Przyjechali do Paryża.

HEDAKC.ia 1 ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 80 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERAT?

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska i (Pod Arkadami) -__ Telefon 84-29
Za nledoręczenle pisma spowodowane wyższa siłą nie 
odpowiadamy - Rękopisów olezamówlonycb Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

_  Teraz wiem jud doskonale, 
Czemu żle się dzieje w świeoie! 
Kilku mówców jest bezdomnych, 
Stąd te kłótnie w ONZ-cie.

_  Tyle ważnych spraw na świeoie, 
U was kłótnie wciąż o pokój, 
Chętnie go wam wynajmiemy, 
By był wreszcie święty spokój.

ODDZIAŁY „LUSTR KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP".
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA .ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ FOCHA 20 - TEL 83-41 i 33-42

35 lat, 
przystojny, inteligentny, mecha­
nik (mistrz) — pozna panią nie­
zależną. Cel matrymonialny. — 
Oferty: Biuro „Tamara", Szczer 
cin — Piastów 76 pod „947' 

08733

Przystojna, 
majętna, wszechstronnie wykszw 
eona, 48 I., poślubi wartościo­
wego pana. Łódź 1, poste-restoij 
te nr 756. (087*

Kawaler, 
lał 37, urzędnik, pozna przystoi- 
ną panienkę z Łodzi lub prowin­
cji. Cel matrymonialny. Oferty 
IKP Łódź, Piotrkowska 66 P°“ 
„148138'. (08727

Dla 
siostry, wdowy lat 39, przystoi 
nej, rozporządzającej więksi 
sumą, dobrze wyposażonej, szu­
kam męża, wysokiego, na sta­
nowisku, kawalera lub wdowc°; 
Oferty do IKP Bydgoszcz P°, 
„4963". (4963

OGŁOSZENIA drobne oo 25 zł za Mowo Poszukiwani* 
□racy 15 zł za słowo Minimalna opłata za 10 słów- 

Tłusty druk 100*/< drożej
Ogłoszenia milimeti w tekście oo $0 145 zi, za teksie® 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm Niedziel* 
i święta 40®/« drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Marsz Focha 18 - teleton 18 99. E-4 15271


